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Odpowiedź Madziarów. 


Kilka pism wiedeńskich stwierdza z zadowo- 
leniem, że rozkaz cesarski wywołał na Wę- 
grzech wręcz przygnębiające wrażenie, 
źe już można dostrzedz nawet w kołach opo- 
zycyi wielkie zakłopotanie, nawet zupałną bez- 
radność. Na jakich objawach pisma te opierają 
swoje spostrzeżenia, trudno na razie dociec. — 
Wszystkie bowiem doniesienia, nadchodzące z 
Budapesztu, nasuwają wręcz przeciwne wnioski 
i przypuszczenia. Dowiadujemy się z nich, że 
wzburzenie umysłów wzmaga się tam 
zkażdą chwilą w niebywały sposób i to 
nietylko w stolicy, ale także na prowincyi. Co- 
raz liczniejsze np. odzywają się głosy, wzywa- 
jące władze municypalne, aby nie przyjmowały | 
odtąd nawet dobrowolnie płaconych podatków. | 
Stronnictwo niezawisłości zamierza, jak się zda- 
je, nadać walce swej przeciwko rządowi jeszcze 
ostrzejszą formę. Hr. Apponyi nie wrócił jeszcze 
do stolicy, ale i jego stronnictwo zajęło już 
stanowisko przeciwne rozkazowi cesarskiema. 
I w partyi liberalnej objawia się ogromne 1 0 z- 
goryczenie. Do podniecenia umysłów przy- 
czymia się zaś niemało, gwałtowny ton gazet i 
to nietylko opozycyjnych. Nawet trzeźwe i spo- 
kojne zwykle koła uważają położenie za bar- 
dżo poważne i nie tają swej obawy co do 
najbliższej juź przyszłości. 

Niektóre z dzienników stolicy uderzają juź 
w ton wprost rewolucyjny. „Magyar Szo“ 
dopatruje się w manifeście cesarskim obrazy 
narodu węgierskiego i wzywa bawiącego obe- 
cnie w Wiedniu hr. Khuena, aby tam zażądał 
odwołania tej obrazy. Zdaniem „Magyar Or- 
szagn* jest rozkaz cesarski ciężkiem narusze- 
niem konstytncyi. 

Wiedeńska „Zeit“ zamieszcza głosy kilka 
wybitnych członków opozycyi w tej sprawie, 
a mianowicie Polonyego, Kótwósa, Ugrona i 
Rakowskyego. Wszyscy krytykują rozkaz ce- 
SarBzi wręcz bezwzględnie, Polonyi uważa go 
za bezprawny, jego zdaniem podobnego 
wypadku, aby monarcha w ten sposób rzncał 
swe Słowa na szalę przeciwko woli ciała pra- 
wodawczego, jeszcze nie było. — Eötwös twier- 
dzi, że w rozkazie rozbrzmiewa ton samo- 


woli, i gani to, że cesarz wojsko uważa za 
brog | Własność. — Ugron zapewnia. że w pier- 


wszej chwili mniernał, 1ż rozkaz cesarski jast 
mistyfikacyą, tak meprawdopodobnym bowiem 
wydawał mu się podobny akt korony. — Ra- 
kowsky wreszcie przypuszcza, że rozkaz do 
armii oznacza rewolucyę wojskową. — Zda- 
niem Barabasza, które przytacza jedno z 
pism berlińskich, jest ten krok cesarski owo- 
cem intrygi dworskiej, mającej na cela 
zniewolenie cesarza do sbdykacyi. 

Dziś odbędą się w Budapeszcie wielkie de- 
monstracye uliczne, które urządza stronnictwo 
niezawisłości przy pomocy studentów. Wydział 
stronnictwa zamówił tysiące oznak żało- 
bnych z krepy z napisem: „Chłopy dnia 
16 września”. Już wczoraj widać było na 
uiicach dużo osób z takiemi oznakami. Pod- 
czas dzisiejszej demonstracyi wszyscy nosić je 
będą. Pochód demonstracyjny uda się na grób 
Ludwika Kossntha, gdzie nasiąpi rodzaj sprzy- 
siężenia studentów do dalszej walki. 

Głosy, wzywające do niepłacenia podatków, 
znaiazty już posłauch. Rada miasta Szelegi- 
haza uchwaliła 69 głosami przeciwko 33 za- 
bronić władzom miejskim wogóle przyjmowania 


podatków; za jej przykładem poszły dwie inne| Węgrzy powiedzieli, 


wielkie gminy. 

Z kół opozycyjnych zebrano już dostateczną | 
liczbę podpisów pod wezwanie, ażeby jaknaj- | 
rychlej zwołany został Sejm węgierski. 
Jak słychać, zamierza hr. Apyonyi zaraz na 
pierwszem posiedzeniu zaproponować, ażeby 
Sejm na rozkaz cesarski odpowiedział adresem 
do tronu. Rozprawy nad tym adresem będą za- 
pewne bardzo bnrzliwe. 

Tak się przedstawia sytuacya na Węgrzech 
dziś. Przygnębienia wśród Madziarów nie mo- 
żna dostrzedz — przeciwnie, wielką determi- 
nacyę. która źle wróży o dalszym przebiegu 
przesilenia. 


Niespodzianki. 


Lwów, 18 września. 

Kto wśród powszechnej niepewności, cechu- 
jącej życie polityczne w Austryi, chciałby 
mieć przecież jakiś sposób oryentowania się — 
temu mogę służyć dobrą radą. Gdy wszystko 
naokół jest niepewne i niestałe — jedno pe- 
wnem i stałem się wydaje: wypadki przyznają 
zawsze racyę pesymistom. Jeżeli są w jakiejś 
sprawie dwie ewentnalności, gorsza i lepsza 
albo przynajmniej mniej zła — licz na pewno, 
że gorsza się sprawdzi. Jeżeli są dwa przypu- 
szezenia możliwe, pesymistyczne i optymisty- 
czne — przechyl się na stronę pierwszego, a 
będziesz prorokiem. 

W liście z 14go b, m. (Nr 210 „N. Ref.“) 
pod napisem „Sejm* pisałem — że są nadzie- 
je na trwanie sesyi do końca października. — 
Dodałem jednak, że są pesymiści, a do tych 
sam się zaliczyłem, którzy twierdzą, iż może 
nastąpić każdej chwili niespodzianka, zwołanie 
Rady państwa, przerwanie znown Sejmu. I pe- 
symizm okazał się usprawiedliwionym. Wczo- 
rajsza wiadomość o zwołania Rady państwa 
wywarła w Sejmie wielkie — ale też bardzo 
niemiłe wrażenie. Znalazła się zuown „konie- 
czność państwowa*, wobec której na drugi 
pian ustępuje istotna konieczność krajowa, ja- 
ką jest dłuższa sesya sejmowa, przywrócenie 
normalnego toku gospodarki autonomicznej 
kraja. Zanim komisye sejmowe — a z tych 
najważniejsza obecna. bndżetowa, dokonały 
rozdziału nowych referatów, zanim referenci 
mogli się choćby zapomocą jednorazowego od 
czytania przydzielonych im sprawozdań, po- 
wierzchownie obznajomić z przedmiotem, 
następuje przeszło tygodniowa przerwa w o0- 
bradach. Prawda, że w czasie tej przerwy ko 
misye mogłyby radzić — gdyby nie to, że w 
każdej zasiadają posłowie do Rady państwa, 
którzy muszą pojechać do Wiednia. Mogliby i 
referenci pracować — ale i między nimi są 
„Wiedeńczycy* a innych wielu ulegnie poku- 
sie zaglądnięcia do gospodarstwa. 

A — wszyscy pytają: czy wrócimy za ty: 
dzień na Sejm ? I znów pesymizm adpowiada: 
nie będziecie potrzebowali wracać. Rząd bar- 
dzo wyraźnie zaznacza, że parlament zwołany 
tylko na kilka dni, skoro marszałuk otrzymał 
wezwanie, żeby przez 7 dni, od 22 do 29 bm. 
posiedzenia nie zarządzał. Ale rząd — nie rzą- 
dzi. Są od tego wyższe potęgi. Przeforsował 
ustawę o kontyngencie cnkrowym — i zostały 
po miej tyłko zawiedzione oczekiwania. Prze- 
biczował z wielkim wysiłkiem ustawę o wyż- 
szym kontyngencie rekruta w Austryi — ale 


Maryan Gawalewicz. 


Plemię Anteusza. 


POWIEŚĆ. 


50 (Ciąg daiszy). 

Dziadzio Starliński, ktory lubił się przeko- 
marzać „z babami*, straszył przed wyjazdem 
obie starnszki: 

— Będzie dzisiaj przeprawa, ho, hot... Wre- 
ta, pań-dziu, wezbrała, że aż szumi; jeżeli już 
dzisiaj, pań-dziu, nie potopimy Się, jak myszy, 
te chyba dopiero przy najbliższej okazji. Niech 
tam slobrodziejki odmówią z góry ze trzy Zdro- 
waśki na naszą intencyę! 

ówiąc to, mrugał z uśmiechem filuterny m 
na Swoją Dzinnię i pochrząkiwał, strosząc siwe 
wąsy, 8 arcy-babcia z ciocią Pietrunią spoglą- 
dały na siebie ze zgrozą i miały minę obra- 
żoną. chociaż mu nic nie odpowiadały. aby go 
nie zachęcać do dalszych żartów, wyzywają- 
cych Pana Boga, 

W Zastawach poczciwy Wojski był wyjąt- 
kowo ożywiony i w doskonałym humorze; to- 
czył się, jak Tozpędzona kula, po wszystkich 
alejach parku i wymykał nieustannie żonie, 
która go musiała szukać raz po raz i upomi- 
nać, by się nieostrożnie nie potknął o wysta- 
jące gałęzie na błędniku, albo nie zawadził o 
drzewo, lub, co gorsza, nie rozgrzał się za” 
nadto i nie zaziębił przy „takiem latanin*, 

Andzia, onieśmielona z początku bytnością 
w obcym domn, oswoiła Się potem i nabrała 
Swobody, trzymając się dziadzi Starlińskiego; 
który ją oprowadzał po całym ogrodzie, poka - 
zując piękne widoki i osobliwe drzewa, a 
dziewczyna, zachwycona  wszystkiem, wołała 
tylko: 


++ 


— Jak tu cndownie, jak cadownie!.. Zupeł- 
nie, jak w jakim zaczarowanym zarakn. Do- 
prawdy, że mi się przypominają bajki o kry- 
ształowej górze i o zaklętej księżniczce w pa- 
łacn na kurzej nóżce. Prawda, proszę pana, 
że tn zupeinie tak wygląda?.. Tylko niema 
księżniczki i smoka, który ją strzegł, ale jest 
rycerz szlachetny i odważny. Pan Wielkosz 
mógłby być takim rycerzem, co?... nie?... 

Wszystko jej się ogromnie podobało, wszy- 
stkiemu się dziwiła z dziecięcą naiwnością 
podlotka, wychowanego w murach klasztor- 
nych, a po raz pierwszy w życin wypuszczo- 
nego w jakiś inny, piękny. szeroki, nieznany 
świat, który dotychczas istniał dla niej tylko 
w wyobraźni. 

Tomcio Starliński nie wiedział, jak się ro- 
zerwać, aby nie tracić towarzystwa Trojdano- 
wicza i asystować, o ile możności, Anuli, któ- 
ra mu się na tle natury w parka zastawskim 
wydała jeszcze bardziej zajmującą i „jakąś 
taką, co to dyabli wiedzą dlaczego“, inną od 
wszystkich dziewcząt, jakie spotykał dotych- 
czas; ciągnęło go coś do niej i wabiło do ro- 

zmowy z nią, do jej śmiechu, do jej naiwnych 
wykrzyków, zapytań i odpowiedzi a z drugiej 
strony kusiła rozmowa z bratnią duszą arty- 
sty nad-człowieka, jedynego, który go mógł 
rozumieć i podzielał jego zapatrywania i dą- 
żenia, 

Ale Trojdanowicz był wyjątkowo źle nspo- 
sobiony dzisiaj, po zbliżeniu się z Joasią, z 


: | którego sobie zupełnie co innego obiecywał; 


rozstroił go doznany zawód. Pragnął jej zaim- 
ponować, olśnić, „Wziąć ją“ a tymczasem wy- 
padał z równowagi i czuł, że sprawia na niej 
wręcz odmienne wrażenie; było coś w jej 
zachowania się, w rozmowie, w tonie głosu na- 
wet, co go drażniło, jakieś lekceważenie, jakaś 
obojętność i chłód, który się zwiększał w mia- 


że nie chcą i rząd nie 
ma ani wyższego ani żadnego kontyngentu. — 
Zwołał Sejmy, zapowiedział im dłuższą sesyę — 
i musi ją przerwać w kilka dni po rozpoczę- 
cin. Obecnie zapewnia — przypuśćmy że szcze- 
rze — iż ta przerwa skończy się 29-go, ale 
kto zaręczy, czy znowu jakieś silniejsze oko- 
liczności nie przedłużą tej przerwy bardzo 
znacznie? Już dziś w dzienn kach wiedeńskich 
odzywają się nietylko głosy tryamfn, że Sejmy 
ustępują Radzie państwa — zle i groźby, że 
rządowi się nie uda zakueblować posłom ust, 
ograniczyć obrad do sprawy kontyngentu — 
że jak wymuszono na rządzie zwołanie Rady 
państwa, tak też uda się wymusić i dłuższe 
jej trwanie. O środak wymuszenia nie będzie 
trudno — wobec faktn, że rząd musi mieć za- 
łatwioną sprawę rekruta, Powiedział wpraw- 
dzie ktoś bardzo poważny, a ze stosunkami i 
ludźmi wiedeńskimi doskonale obznajomiony, 
że gdyby rząd nie miał pewności, że Sprawę 
wojskową załatwi — nie byłby Rady państwa 
zwoływał — ale wcale nie jest wykluczone, 
że pawność tę uzyskał za cenę przyrzeczeń, 
których nie znamy a do których może nalə- 
żeć i dłuższa przerwa w obradach sejmowych. 

Więc usposobienie w kołach poselskich jest 
bardzo pesymistyczne — tem bardziej, że prze- 
rwa w naradach Sejmn zaskoczyła nas wła- 
śnie w chwili, gdy w piśmie odręcznem cesar- 
skiem do br. Potockiego znalazł się ustęp 
bardzo piękny i obieenjący, z którym nie jest | 
w zgodzie to wszystko, co działalność repre- 
zentacji kraju przerywa albo tamuje. Z rado- 
ścią można było przyjąć słowa cesarskie, z ży- 
czeniem, żeby kraj wzniósł się ua taką wyży- 
nę kultnralnego rozwoju, „na jaką najza- 
pełniej zasługnje w nagrodę za nie- 
zmordowane swe usiłowania, celem 
osiągnięcia coraz większego we wszelkich dzie- 
dzinach postępu“. Tem przykrzej dotknąć mu- 
siało nagłe przerwanie obrad „Sejmu, niezbę- 
dnych dla owej pracy, która się spotkała z tak 
ciepłem uznaniem korony. 

Ale drugą jeszcze niespodziankę przyniósł 
nam dzień wczorajszy — cesarski rozkaz 
dzienny do armii, Pierwsza część tego 
niesłychanie douiosłego uktn jest zwykłem po 
manewrach uznaniem i podziękowaniem zą 
strony najwyższagu walg» czośś druga 
jest wybitnie polityczną. Z całom u- 
szanowaniem dla Źródła, z którego akt ten 
pochodzi, — musimy jednak powiedzieć, że jest 
on zadziwiający i wznieca bardzo poważue o0- 
bawy. — W chwili, kiedy się ma rozstrzygać 
wielkie z zawikłanie węgierskie, — wódz naczel- 
ny armii oświadcza kategorzcznie, że „musi i 
chce stać niewzruszenie przy | istniejących 
i wypróbowanych jej urządzeniach* i zwraca 
się wprost do armii w sprawie, mającej wybi- 
tnie polityczną, konstytucyjną cechę. Jest tam 
bardzo stanowcze i kateporyczne „quod non“ 
przeciwko żądauiom Węgrów — a brzmiące 
tem groźniej, że poprzedzone zwrotem „niech 
wie przedewszystkiem moje wojsko“. 
Gdy korona w chwili nieporozumienia z par- 
lamentem apeluje w sprawie tego nieporozu- 
mienia do armii, to w umyśle czytelnika bu- 
dzą Się przypomnienia dawnych czasów, wy- 
wołujące bardzo poważne obawy. Jest to mo- 
żliwie najoględniejszy wyraz tych wrażeń, 
jakie tn w kołach poselskich owa odezwa do 
armii wywarła. 

Co na nią powiedzą Węgrzy? Od tej odpo- 
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rę tego, jak czynił coraz uiezręczniejsze wy- 
siłki, by się okszać względem niej niepospoli- 
tym i oryginalnym. 

Męczył go i niecierpliwił ten „brzdąc* Star- 
liński, który ma się narzucał ze swojemi kwe- 
styami, swoim kultem dla jego geniuszu i ta- 
lentu, który wyciągał go n3 pola abstrakeyi i 
próbował zawracać mu głowę swemi teoryami 
o sztuce, pięknie, absolucie i innych tego ro- 
dzaju „durzancyach*, obchodzących go w tej 
chwili tyle, co liszki na drzewach. 

Jemu przecież to wszystko wydawało sie 
suchem, nudnem, głupiem i bezcelowem wobec 
jednej tylko kwostyi: jakby mógł zwrócić na 
siebie uwagę Kluezkówny i przekonać ją, że 
w tem całem otoczenin on jeden zasługuje na 
to, aby się nim zajęła i słuchała jego jaskra- 
wych paradoksów, któremi usiłował błyszczeć 
w jej oczach i podbić ją choćby do połowy 
tylko tak, jak Tomcia Starlińskiego. 

Wymykał mu się teź pod rozmaitemi pozo- 
rami, bo w chwilach największego zapału, słu- 
chając jego „brzęczenia*, musiał się gwałtem 
powstrzymywać, aby mu w ostatniej pasyi nie 
rzucić z brutalną szczerością w oczy słowami: 

— TIdźcież raz do choroby ciężkiej, boście 
nudni, jak flaki z ołejem!.. 

Tomcio zaś nie poznawał się na tych ma- 
newrach unikania go i ile razy tylko rozsta- 

wał się z Andzią, biegł go sznkać z utęsknie- 
niem kochanka, aby, uczepiwszy się jego ra- 
mienia, powtarzać mu: 

— Gdzież wy mi znikacie, jak kamfora?... 
chciałem was jeszcze spytać, co myślicie o 
Ruskinie?.. bo o Ropsie to sobie zostawiam 
na ostatek. Ciekawy jestem, czy podzielacie 
moje zdania?,, Bo to widzicia, takie sobie po- 
spolite bydełko staje wobec Ropsa, jak krowa 
wobec ananasów... 

I w dalszym ciągu wysypywał cały wór siv- 
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wiedzi zalsży — czy sytnacya, która do tej 
chwili była tylko niepewną, nie stanie się 
wprost groźną. —- Oto wrażenia, zebrane tu 
w kołach poselskich. Usposobienie jest w naj- 
wyższym stopnia pesymistyczne. 


Toasty wiedeńskie. 


Uroczystości wiedeńskie kn uczczenin Wil- 
helma II odbywają się ściśle według programu. 
Mają one formę okazalszą, niż przy innych 
podobnych przyjęciach, lecz wyłącznie chara- 
kter dworski. W dziedzinę polityki wkroczyły 
jedynie toasty obnzmonarchów, wygłoszone pod- 
czas wczorajszej uczty galowej w Burgu. Ce- 
sarz Franciszek Józef wygłosił następuiący toast: 
„Witam serdecznie Waszą Ces. Mość i wy- 
rażam szczerą radość, że mogę w naszem gro- 
nie powitać wiernego przyjaciela i so- 
jusznika. Wasza Ces. Mość przez swe przy- 
bycie okazałeś taką gotowość spełnienia 
mego życzenia widzenia się z Nim, 
że wzbudza to we mnie uczucie go- 
rącej wdzięczności, które jeszcze bar- 
dziej wzmacnia i tak jaż silną budowę 
naszych wzajemnych stosunków. Przejęty tem 
nezuciem proszę Waszą Ces. Mość, aby POZWO- 
lił mi wzniość kielich za swoje zdrowie i na 
naszą niezachwianą przyjaźń i bym przytem 
zawołał: Jego Ces. Mość cesarz Wilhelm — 
niech żyje!* 

Cesarz Wilhem odpowiedział następującym 
toastem: 

„Przejęty głęboką wdzięcznością, proszę 

Waszą Ces, Mość, by raczył łaskawie przyjąć 
wyrazy mego serdecznego podziękowania za 
słowa przyjaźni, któremi Wasza Ces. Mość 
mnie w tej chwili powitał, jakoteż za ser- 
deczne i wspaniałe przyjęcie, jakie mi 
zgotowało zawsze gościnne i wiecznie piękne 
miasto cesarskie nad Dunajem, Waszej Ces. 
Mości rezydencya. Nic nie mogło być mi przy- 
jemniejszem, nadto, by stosownie do ży- 
czenia Waszej Ces. Mości pospie- 
szyć tu, aby powitać mego czcigodnego, ko- 
chanego, dostojnego przyjaciela i sojusznika. 
Widok wspaniałych pułków spra- 
wił mi serdeczną radość, albowiem 
oba nasza wojska Gźwigają na sobie 
i wzmacniają sojusz naszych kra- 
jów, dla dobra pokoju Europy. Wznosząc kie- 
lich za zdrowia Waszej Ces. Mości, proszę za- 
razem, aby mi wolno było być tłómaczem 
uczuć wszystkich Niemców Rzeszy, 
wyrażając życzenie: Boża ochroń, Boże wspie- 
raj Waszą Ces. Mość i Wasz dostojny Dom. 
Jego Ces. Mość cesarz i król Franciszek Jó- 
zet — Hurra!“ 
W obu tych toastach uderza przedewszyst- 
kiem zdanie, w którem mowa, że cesarz Wil- 
helm przybył do Wiednia na zaproszenie 
cesarza Franciszka Józefa. 

Donoszą z Wiednia, że cesarz Wilhelm roz 
dał dużo orderów. Dr Koerber i hr. Khuen 
otrzymali ordery korony, generał Albori wielki 
krzyż orderu czerwonego orła, a hr. Choło: 
niewski nawet najwyższy order pruski, 
bo order czarnego orła. Nic natomiast nie 
słychać o odznaczenin hr. Gołuchowskiego. 

Wielkie wrażenia wywołało podobno w Wie- 
dniu, że cesarz Wilhelm oddał kartę także n 
małżonki arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
hr. Hohe nberg. 


letonów, brosznr i rozpraw, któremi karmił 
umysł dla utuczenia go nowemi teoryami este- 
tycznemi i wyrobienia sobie poglądów krańco- 
wo-krytycznych. 

Ale gdy mu mignęła czarna sukienka Anni- 
ty, przerywał w połowie zaczęty frazes i po- 
rzucał towarzysza z6 słowami: 

— Zaraz!.. ja wam to potem dokończę, tyl- 
ko wrócę! 

Przed samym obiadem wpadł do pokoju 
frojdanowicza zdyszany i od progu zawołał: 

— Tu siedzicie?.. moiściewy, pokażcie mi 
swoją tekę ze szkicami!.. Obiecałem pannie 
Annicie, że zobaczy waszą „Psią tęczę*. To 
jeszcze dzieriatka, ale ma swój spiczasty ro- 
zumek i ogromnie zabawnal.. gdzież wasza 
teka?... No, prędzej, bo czeka!... 

Trojdanowicz się skrzywił niechętnie. 

— Nie wam z teki nie przyjdzie, bo pn- 
sta — rzekł niedbale. 

— Jak to?.. u wasze szkice?... 

— Podarłem. 

— A „Psia tęcza*?... 

— Poszła na szmaty. 

— (o?!... 

Tomcio spojrzał ze zgrozą ua mistrza, 

— Podarliście swój obraz?.. nie może być! 

— Daję wam słowe!.. „ obrzydło mi patrzeć 
na te psie mordy, więc plunąłem i kopnąłem 
noga. 

— Żartujecie! 

— Wcale nie; ot, tam gdzieś leży pod pie- 
cem blajtram. Przekonajcie się. 

Tomcio rzucił się na poszukiwania; pod pie- 
cem leżały potargane szkice i podzinrawiony 
obraz, porzucony na ziemię, jak rupiecie. 

A wam co do głowy strzeliło?.. ależ to 
wandalizm, jak Boga kocham!.. zfiksowaliście, 
daję słowol.. zniszczyć taką byczą pracę! — 


„twwej Beżwmer” | wszytkie 
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Z Sejmu bukowińskiego. 
Czerniowce, 18 września | 


(Nowy prezydent kraju i jego stanowisko. — Widoki 

nowej sesyi, — Nowy klub sejmowy. -- Kluby narodo- 

we. — Polacy w Sejmie. — Pierwszy występ p. Miko- 
taja Wasilki.) 

(W.) Rozpoczęte 10 b. m. obrady Sejmu bu- 
kowińskiego dały nowemu prszydentowi kraju, 
ks. Hoheniohema, sposobność do zaznaczenia 
swego stanowiska w administracyi kraja, a 0- 
pinia, jaką w tym kieranka wypowiedział, za- 
słaguje na to, iżby znalazła echo w społeczeń- 
stwie. 

Prezydent kraja oświadczył na wstępie, że, 
przybywszy na Bukowinę (przed pięciu mie- 
gwi przedewszystkiem zwiedził kraj, po- 
lznał go i całem sercem ukochał. Pragnie też 
gorąco podniesienia ekonomicznego dobrobytu 
lndności. Przechodząc następnie do spraw ad- 
ministracyi politycznej, wypowiedział swą opi- 
nię o zadania i stanowiska urzędników polity- 
cznych. „Dla urzędników tych — rzekł — dwa 
zadania są miarodajne: ścisłe przestrzeganie 
ustaw i ciepłe serce dla ludności. Urzędnik 
polityczny powinien zawsze zdawać sobie spra- 
wę z tego, że podstawą naszych ustaw jest 
zasada: „Równe prawo dla wszystkich” i że 
ta zasada powinna być nietylko na ustach i na 
papierze, ale także w umyśle i działalności 
każdego osobnika. który jest powołanym do 
wyrokowania. Tylko przez ścisłe i sumienne 
przestrzeganie ustaw organa władzy zdołają 
obudzić i podnieść w społeczeństwie 'poczncie 
sprawiedliwości. Ale dokładne przestrzeganie 
nstaw powinno kroczyć w parze z dobrą wolą. 
Urzędnik polityczny masi znać dobrze iuteresy 
i potrzehy lndności. Praca jego* powinna od- 
bywać się dla dobra publicznego życia, a nie 
dla kancelaryi. Dla ludności powinien być 
szczerym i życzliwym przyjacielem. a nie u- 
ciążliwym opiekunem. Powinien też 'zjednać 
sobie zaufanie, a zanfanie to jest zbyt drogą 
rzeczą, iżby można jej domagać się zadarmo. 
Trzeba na nie uczciwie zasłużyć, W tym też 
kiernnkn starać się będę o kierowanie powie- 
rzoną mi administracyą*. Dotknąwszy kwestyi 
narodowościowej, która nieustannie dzieli lu- 
dność na liczne, a wrogia obozy i tamaja in- 
ienzywną pracę ekonomiczną, nawoływał ks, 
Hoheulóho posłów wszystkich rmarodowości i 
i wyznań, aby podali sobie dłonie do wspólnej, 
energicznej działa!ności dla podniesienia do- 
brobytu kraju. Zakończył zaś zapewnieniem, 
że dla wszystkich żywiołów narodowych na 
Bukowinie hędzie odnosił się z bezwzględną 
objektywpością i życzliwością. 

Mowę prezydenta kraju cechowała szczerość, 
toż Sejm przyjął ją hucznemi oklaskami. Isto- 
tnie dotychczasowe postępowanie ks. Hohen- 
lohego jedna mn sympaiyę w kraju. Jest on 
na Bukowinie pierwszym szefem administracyi 
politycznej, który stanowczo zrezygnował z 
wpływu na wynik wyborów i wydał nawet roz- 
porządzenie do starostw, aby w akcyi wybor- 
czej nie uczestniczyły zgoła. Ta ścisła obje- 
ktywność organów rządu miała jaż ten sku- 
tek, że przy uzupełniającym wyborze posła na 
Sejm w okręgu zastawnieckim ludność — 
wbrew oczekiwaniu Ukraińców — wybrała 
swobodnie i własnowolnie umiarkowanego Ra- 
sina, p. Hakmana. 

Pod wpływem przemówienia i powagi no- 
wego prezydenta obrady sejmowe zapowiadają 


ezki, pozbieranej z rozmaitych artykułów, fe-| biadał Starliński, podnosząc dziurawe arcy- 


dzieło. 

Trojdanowicz splunął i popiół z fajki wy- 
trząsając, mówił: 

— Dajcie pokój, bo pomyślę, że się znacie 
na sztuce, jak kozioł na kataryncet.. To pa- 
skudztwo Świdrowało mi oczy już od dawna. 
Pfoj!.. podłe psiarstwo; rznćcie to gdzie pod 
łóżko, bo patrzeć nie mogę! 

Nie przyznał ma się, że obraz podarł po 
rozmowie z Kluszkówną. 

Podrażniły go jej uwagi i delikatna, ale zło- 
śliwe, docinki, które sparzyły jego miłość wła- 
sną a raczej zarozumiałość artysty, jak po- 
krzywa; kotłowała się w nim głucha złość na 
nią, na siebie, na cały świat, zwłaszcza odkąd 
zauważył, że Joasia więcej zajmaje się Ro- 
mna:dem, aniżeli nim. 

Uczuwał jakby tajoną zazdrość i aby się z 
nią nie zdradzić, usuwał się umyślnie od to- 
warzystwa, unikał Kurkowskich i tego ma- 
muta Starlińskiego, i tej sroki Kocyatowiczó- 
wny, i Tomcia, i wszystkich, bo go raził wi- 
dok zadowolonych głapio fizyognomij. 

W usposobieniu, w jakiem się od godziny 
znajdował, wszystko i wszyscy Sprawiali na 
nim wrażenie nisznośnych „bąków*, więc wo- 
lał zejść im z drogi. aby "sobie nerwów nie 
rozstrajać do reszty. 

Z kredensu ściągnął butelkę jakiegoś wina. 
które Antoni do obiadu przygotował, i w swoim 
pokoju wychylił ją prawie całą przed wej- 
ściem Tomcia Starlińskiego; był zatem podwój- 
nie podniecony i, choć się starał pokrywać 
swój stan pozorną równowagą, znać było po 
błyskach oczn, po grymasie w ustach, że go 
niecierpliwią te zapytania i wykrzykniki nu- 
dnego „brzdąca“, który w tak niestcsowną 
chwilę przerywał mn jego samotność, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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się spokojnie, o ile, oczywiście, nie sprawi 
znowu jakiej niespodzianki klub posłów „ru- 
sko ukraińskich*, którego zasadą jest: być wie- 
cznie i ze wszystkiego niezadowolonym i wszę- 
dzie uważać się za pokrzywdzonego. 

P. Mikołaj Wasyłko, po wielu peregryna- 
cyach, znalazł się teraz w nowej organizacyi, 
która w sesyi bieżącej powiększyła liczbę klu- 
bów sejmowych. Jest to klub „wolnomyśl- 
nych*, urzędownie tytałujący się „Freisinnige 
Vereinigung“, do którego należą Rusini-Ukraiń- 
cy: dr Smal-Stocki, Pihalak, Lewicki, Mikołaj 
Wasyiko, Rusin umiarkowany dr Hakman, da 
lej opozycyjny poseł rumuński (jedyny) dr Au- 
reli Onciul, oraz radykał żydowski dr Strau- 
cher. Tym sposobem przestał istnieć dotych- 
czasowy klab posłów ruskich, jako narodowa 
organizacya. — Obok tego „wolnomyślnego*, 
istnieją jeszcze trzy kluby narodowościowe, a 
to: rumuński, liczbą najsilniejszy, po posiada- 
jący 12 członków, niemiecko-postępowy (6 czł.) 
i ormiańsko-polski. składający się z czterech 
członków, a to: Krzysztofa Abrahamowicza 
(przewodniczącego). Adolfa  Wiesiołowskiego, 
Kazimierza Bohdanowicza i Zacharyasza Bo- 
hosiewicza. Polscy nasi posłowie posiadają swe 
zastępstwo we wszystkich komisyach Sejmu. 

P. Mikołaj Wasylko już na pierwszem po- 
siedzeniu usiłował wywołać awanturę. Miano- 
wicie przy weryfikacyi wyborów posła rumuń- 
skiego ks. Bażana, oraz umiarkowanego Ra- 
sina dra Hakmana, gdzie Ukraińcy ponieśli 
klęskę, wystąpił p. M. Wasylko przeciw gre- 
cko-oryentalnemu metropolicie, ks. Repcie, oraz 
przeciw „polskiej agitacyi*, — Napaści prze- 
brzmiały jednak bez echa. 


Dwa procesy. 


„Sprawiedliwość pruska* w swej nagonce 
na Polaków — rozmaitemi kroczy drogami. 
Podczas gdy w procesie o zaburzenia w Hu- 
cie Laury prokuratorya usiłuje odebrać całej 
sprawie podkład polityczny — widocznym jest 
w procesie przeciw komitetowi wrześnień- 
skiemn zamiar nadania tej sprawie wybi- 
tnego charakteru politycznego. Obck 
tego występuje tu sąd pruski — o ironio! — 
jako stróż funduszów wrześnień- 
skich, zarzuca bowiem oskarżonym, że nie- 
sumiennie szafowali groszem publicznym, 
wbrew intencyom ofiarodawców, 
wspierając także inne osoby, a nietylko ska- 
zanych w procesie. Zarzut ten opiera się na 
fakcie, że komitęt udzielił wsparcia także ter- 
cyance szkoły wrześnieńskiej, Gadzińskiej, 
która występowała w procesie jedynie jako 
świadek na korzyść oskarżonych i za to utra- 
ciła miejsce swuje przy szkole, oraz dzieciom, 
opierającym się niemieckiej nauce religii w in- 
nych szkołach. 

Obrońca oskarżonych, adwokat dr Dzie m- 
bowski. oświadczył wobec tego, że komitet 
utworzony został z góry, w celu wspierania 
wszystkich osób, które z powodu sprawy wrze- 
śnieńskiej jakąkolwiek poniosły szkodę. Na do- 
wód zażądał powołania na świadka posła dra 
Chrzanowskiego, w którego mieszkaniu 
zredagowaną została odezwa, wzywająca do 
składek. 

Wniosek ten poparł obrońca poseł dr Len z- 
mann, który zarazem stanowczo zaprotesto- 
wał przeciwko wciągania tej sprawy na tory 
polityczne. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad tym wnio- 
skiem wywiązała się następująca ciekawa pole 
mika między prokuratorem a obrońcą drem 
Dziembowskim. 

Prokurator spieszy na pomoc przewodniczą- 
cemu i zaznacza, że o polityce nie ma tu mo- 
wy, jedynie o postępowaniu sekretarza i skarb- 
nika komitetu, które on, prokarator, uważa za 
niemoralne! 

Dr Dziembowski: „Prokurator powiedział, 
że dr Niegolewski postąpił sobie niemeralnie. 
Prokurator sądzi, że tylko to Wszystko 
jest moralnem, co się podoba rządo- 
wi Jeżeli tak, to my wszyscy jeste- 
śmy niemoralnymi*. 

Dra Niegolewskiego badano przez kilka go- 
dzin. Wczoraj przed południem rozpoczęło się 
przesłuchiwanie adwokata Wolińskiego. — 
Proces skończy się zapewne dzisiaj. Jak 
zaznacza „Dziennik Poznański* dotychczasowy 
przebieg procesu jest korzystny dla o- 
skarżoynch. 

Między świadkami jest także matka Pia- 
seckiej, 86-letnia staruszka. Zachorowała ona 
w pierwszym dniu procesu, mimo to trybunał 
wzbraniał sie w pierwszej chwili zwolnić ją 
z obowiązku świadczenia. Chorą przyjęła do 
domu pewna polska rodzina w Gnieźnie. 


W procesie o zaburzenia w Hucie Laury 
wyrok ogłoszony zostanie dzisiaj o godzinie 3 
po poładniu. Obrońcy usiłowali wykazać rze- 
czowo niewinn:Ść oskarżonych. 


Upadek czy zwycięstwo? 


Do niespodzianek politycznych, tak cz stych 
w roku bieżącym, w które obfitował nawet 
t. zw. „sezon ogórkowy“, zaliczyć trzeba ró- 
wnież nagłą dymisyę wszechwładuego angiel- 
skiego ministra dla kolonij, butnego Joe Ch am- 
berlaina, który wraz z trzema kolegami 
swymi przed kilku dniami wystąpił z gabinetu 
Balfoura. 

Przyczyną tej dymisyi jest, jak wiadomo, 
śmiały jego pomysł ściślejszego zespolenia An- 
glii i kolonij angielskich zapomocą polityki 
ceł ochronnych. — Ten kierunek polityczny, 
spizeciwiający się całowiekowej niemal wolno- 
handlowej tradycyi Anglii, nie znalazł szer- 
szego poklaskn w narodzie angielskim, wywo- 
łał nawet scysye w łonie gabinetu. Stro- 
na przeciwna podniosła natychmiast przeciwko 
zamiarom Chamberlaina zarzut, że dąży on do 
podniesienia politycznej potęgi Wielkiej Bry- 
tanii kosztem dobrobytu szerokich 
kół lndności, mianowicie robotników, dla 
których nowa taka polityka podroży łaby ogro- 
mnie ceny najniezbędniejszych artykułów spo- 
żywczych. 

W liście swym, wystosowanym wraz z pro- 


że i 
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śbą o dymisyę do prezydenta gabinetu Bal- 
fonra, Chamberlain oświadczył, ża uwsża 
przeciwną swoim planom opinię publiczną je- 
dynie za produkt mylnych pojęć. I wo 
bec tego pragnie wystąpić z gabinetu, aby 
poza jego obrębem mógł prostować te „mylne 
pojęcia* i propagować swój program. 

Prasa, która z niepokojem śledziła pv- 
mysły Chamberlaina, łamie sobie teraz głowę, 
czy jego ustąpienie uważać ma za klęskę czy 
też za zwycięstwo? 

Pytanie to nasuwa fakt, że wraz z nim wy- 
stąpili z gabinetn właśnie przeciwnicy 
jego polityki, podczas gdy pozostali w urzę- 
dach ci, o których nie wiadomo, jakie właści- 
wie w tej sprawie zajmują stanowisko? Nie 
można też przypuszczać, ażeby człowiek tego 
pokroju, jakim jest Chamberlain, człowiek z 
taką wprost spiżową energią, tak łatwo 


ustępował przed przeciwnościami. — Przeważa 


więc przypuszczenie, że ustępnja on jedynie, 
aby pozbyć się względów, krępujących go ja- 


ko członka gabinetu, że rozpocznie teraz szą- 
loną wprost agitacyę za swoim planem, jako 
człowiek prywatny, i że, gdy powiedzie mu się 


pozyskać opinię, wróci do gabinetu jeszcze sil- 
niejszy i potężniejszy, niż był dotychczas. 


Z brzegów Adryatyku. 


Wenecya, 14 września. 

— Biedna, nieszczęśliwa Wenecya, — zapadnęła 
mnie na placn św. Marka gadatliwa Niemka, którą 
losy narznciły mi na towarzyszkę podróży z Trye- 
stu. — Co za nieszczęście!... 

— Cóż się stało? — zdołałem z tradnością wtrą- 
cić w lawinę narzekań córy Germanii. 

— Jak to, co się Biało... Patrz pan! Ten par- 
kan, otaczający miejsce, gdzie dawniej wznosiła się 
kampanilla, to niby bandaż na otwartej ranie. Tak, 
tak.. — mówiła dalej z coraz większem rozrzew- 
nieniem, — to rana nietylko na ciele Wenacyi, 
lecz na całych Włoszech, na całej ludzkości. 

I byłaby niechybnie uroniła łzę sztucznego Żala 
z pięknego zresztą oka, gdybym jej nie był dopro- 
wadził do przytomności pytaniem: 

— A widziała pani plac Marka z Kamyanilią? 

Z trudnością przyszło mi wtrącić to pytanie, bo 
mówiła bardzo gęsto. Ale pytanie odniosło skutek; 
uspokoiła się znacznie. 

— Nie, nie widziałam jej, — 
ko, — bo pierwszy raz jestem w Wenetyi, 


mu, pałacu dvyżów... 

Wenecya nsposabia do ekstazy: naturalnej u je- 
dnych, sztucznej u drugich. 
stów entuzyszmuje się poprostn dlatego, 
entuzyazm leży w programie ich podróży. 


Taż przy moim hotelu jest stacya vaporettów, 


małych statków, spełniających tutaj fuakeye tram- 


waju i kursujących po całym Canale Grand. Co 
podró- 
żnych. Każdy prawie trzyma w ręku Baedekera. 
Widział już wystawę akademii, po drodze oparł się 
teraz czeka go pałac 
chce widzieć jak 
Co z tych 
wrażeń zostanie w umyśle? Pozostaną one nadel 


kilka minat vaporetto wyrzuca gromadę 


o Santa Maria de la Salute, 
dożów itd. Za swoje pieniądze 
najwięcej i w jak najkrótszym czasie. 


w Baedekerze... 

Fizyognomia Wenecyi nie zmienia się, bo zmie. 
niać się nie może, — chyba gdyby znowu zwaliła 
się jakaś kampanilla lub pałac.. Ta ewentualność 
nie jest wcale wykluczoną, W pałacn Dożów pro- 
wadzą się gruntowne restauracye. Publiczności opo- 
wiada się, że restrauruja się stare obrazy; tym» 
czasem obrazy zdjęto dlatego, Że o mury zachodzi 
poważna obawa. Pościągano je też olbrzymiemi, 
drewnianemi ankrami, które widać na zewnątrz od 
strony Mostu Westchnień, We wszystkich prawie 
większych kościołach widzieć można podatemplowa 
ne od wewnątrz ściany i kopuły. Zawalonie się 
kampanilli św. Marka wywołało istny pupłach. 

Ale mimo to Wenecya nie może zmieniać się na 
zewnątrz, bo składają się na jej charakter: budo- 


wle i ludzie. Pierwsze z nich starzeją się może, 
ale zawsze są Bobą, jak obmywające ich progi fale 


Adryatyku. Tasama na zewnątrz pustka, tasama 
powaga wieków i majestat przeszłości. We dnia 
zdumiewają więcej, niż zachwycają; w nocy, przy 


świetle księżyca i dźwiękach serenady składają się 


na widowiska pełne czaru i uroku, których żadne 
miasto na kuli ziemskiej dać nie może, 


A ludzie!.. Są ich dwie kategorye: tubyley, We- 
Na pierwszy rzut oka 
zdawałoby się, że Wenecyę wynajęli sobie eudzo- 


necyanie i goście turyści. 


ziemcy, aby wałęsali się tutuj z kąta w kąt, urzą- 
dzali koncerty, festyny, sereuady. Na gondolach osi 


prawie wyłącznie uwijają się po Canale Grande, 


oni zapałniają wszystkie kawiarnie i cukiernie na 
Placu św. Marka i na Merceryi. Zmieniają się co- 
dziennie prawie, a przecież typ turysty zastaje ten- 
Bam; z początkn zajmuje, potem nudzi. Wiecznie 
cisami Anglicy z Baedakerem, pilaujący się gorli- 
wie, aby zobaczyli wszystko, co tam napisano; trzy» 
mają się swego kółka, mieszkają przeważnie w ho- 
tela Danielego, gdzie apetytam swoim wywołają 
zdumienie innych cendzozłemców. Wiecznie cisami 
Niemcy. Przybywają ich tutaj całe legiony. Średnio 
zamożni, a tych jest najwięcej, z workami podró 
żŻnemi na plecach, ubrani w zielonkowate „lody“ 
tak, że mogą wytrzymać zarówno chłód Skandyne- 
wii, jak śnieg alpejski, a tataj nie sobie nie robią 
z Żarów słonecznych. Widocznie pomęczeni, pędzą 
cwałom z kościoła do mnzeów, z muzeów do pała 
ców. aby tylko za tanie pieniądze jak najwięcej 
zobaczyć, Mieszkają zwykłe po tanich pensyonatech 
niemieckich, lab u Szndwirtha. A, prawda! Każda 
Niemka musi nakarmić gołębie na Placu św. Mar- 
ka. Cudowny, bogów godny widok przedstawiają 
korpulentne mamy z nad Sprewy, gdy z rozanielo- 
ną miną rzucają niezbyt zresztą hojną dłonią ziar- 
na knukurudzy płowym gołębiom, lub zmuszają je, 
aby ziarna dziubały z ich dużej, pulchnaj dłoai, 
która już zapewnie cały tuzin wypiastowała dzia- 
tek. Spoglądają przy tem wokoło tak czale, jak 
gdyby wyczekiwały oklasków, lub... aparatu fcto- 
grafa. 

To widowisko nie zmienia się, chociaż zmieniają 
się aktorzy i aktorki, 

A pisanina kart z widokami! To już pie mania, 
to istny szał cpanownje tutaj ludzi... W kawiarni 
Floriana na Placu Marka jest osobny gabinet d» 
pisania kart, Cztery stoliki, kilka kałamarzy, przy 
każdym po kilkanaście piór. Ale tego wszystkiego 
za mało. Jak zasiędzie szczęśliwie jakaś miss lub 
lady, — albo, co gorsza, Niemiec, to zapisuje już 


W coma ww Tim 4 moli 


odrzekła szyb- 
ale 
wyobrażam sobie, jak musiała wyglądać na tle tu- 


Większa część tary- 
że ten 


NOWA REFORMA. 


nie jeden lab dwa tuziny kart z widokami, bo to 
rzacz zwykła, — ale kopy całe.. Nie dość tych 
utrapieńców. Młode panienki — albo ja wiem, może 
ta i mężatki — popadają tutaj znowu w chorobą 
pisznia pamiętników.. na Placu Marka. I one tak- 
Że zasiadają w owym gabinecie Cafó Florian i mg- 
czą się pisaniną w ozdobnych seksternach. No, co 
one tam wypisują! 

A propos mężatek i panien, to zauważyłem, że 
przybywają tntaj przeważnie młode małżeństwa, — 
ze starszych widocznie te, co już wychodowały 
swoje dziatki i dobiły się wreszcie osobistej wol- 
ności. Spotkać można także stadła małżeńskie z 
dziećmi, — ale te należą już do klas zamożnych i 
gą dość rzadkie, Naturalnie muszą być i samopas 
wałęsające się osobniki, kiedy ja tu jestem. Młode 
małżeństwa poznasz łatwo po tkliwych wymianach 
spojrzeń, no, nie z tobą, — lecz między niemi. One 
to dostarczają największego kontyngentu słacha- 
czów na gondolach przy serenadach i najdłnżej 
wysiadują po kawiarniach. A wstają.. 

To właśnie ciekawa rzecz, której nie mogę sobie 
wytłomaczyć. Wracam do hotelu zwykle koło pół- 
nocy, bo Wenecya najwięcej ma uroku w nocy, 
Pod drzwiami numerów stoi obuwie parami: ele- 
ganckie buciki damakie i nowe męskie. Aha, młoda 
małżeństwo w podróży poślubnej... Taksamo pod 
drzwiami tego i tamtego pokoju... Czegóż się zno- 
wu tak pospieszyli? Serenada dopiero co odjechała 
z Canale Grande... Pod progiem innych „numerów * 
obuwie duże, rozdeptane.. Ci jaż śpią; jak zwykla 
starsi ludzie. Wstaję rano, wychodzę przed 8-mĄ, 
bo szkoda spać w Wenacyi. Tych wydeptanych bu- 
cików nie ma już, — właściciele ich już wstali. Ale 
nowe, eleganckie obuwie czeka jeszcze na swoich 
właścicieli. Czyżby jeszcze spali? Pierwsi spać idą, 
ostatni wstają; po co przyjeżdżają do Wenecyi. 
Oni zapewne wiedzą tylko sami... M. K. 


Że świata mody. 

Wedle kalendarza mody mamy obecnie tak zwa 
ny półsezon jesienny, ową porę, która dzieli lato 
od jesieni. Czas ten, krótki, pod względem pogody 
niestały, nie posiada z reguły wielkiego znaczenia, 
a tego roku z powodu zimna przejdzie prawie nie- 
spostrzeżenie. Ale ponieważ bądź co bądż półsezon 
jesienny i tego roku nie został wymazany z kalen- 
darza mody, więc muszę o nim w krótkości po- 
mówić. 

Od głowy rozpoczynając, zaznaczam, że kapelu- 
sze letnie, słomkowe zwłaszcza nosić jeszcze mo- 
żna przynajmniej do końca września. Krępę, tiul, 
gazę zastępuje się na kapeluszach półjesiennych 
cienkim jedwabiem fropsowanym. Oto dla przykła- 
du jeden z licznych modeli podobnego kapelusza: 
Lekki, połyskujący czarny jedwab „liberty* w ma- 
leńki lekki desenik. Wywinięty niewielki toczek 
cały tym jedwabiem nadmarszczony. Po obu bokach 
i z tyłu, dwa sensacyjne maki bez liści, z samego 
tyłu duża, czarna, aksamitna kokarda, rodzaj „cache 
peigne“ spadającym na uczesanie. Parasolki, przy- 
strojone gazą, lub koronkami, idą jaż do schow- 
ków zimowych, robiąc miejsce tak praktycznym 
parasolkom, zwanym „en tont cas“. Wyciętych pan- 
tofelków, trzewików płóciennych nie nosi się już 
teraz. Na półsezon jesienny słnży najlepiej bucik 
czarny lub ciemny, szwt%cy! sznarowany - lub za 


czarna. 


pewne zwolenniczki będzie mieć biała flanelowa, 
lub cienka sukienna Żaawka, rodzaj krótkiego ka- 
ftanika, nie sięgającego do pasa. Ubranko takie, 
jeżeli jest flanelowe, obszywają czarną na dwa 
palce szeroką aksamitką, jeżeli zaś jest suklenne, 
w je wyszywają Bsiutaszem kolora „ocre“, lub 
cienką berłą złotą. Podszewka powinna być kanan- 
sowa, lub falarowa, koloru białego. Na lewym boku 
dosyć wysoko mieści się mały monogram, hafto- 
wany pelami czarnemi lnb „oere*. Jest to ładna 
i na obeene chłodne wieczory praktyczna rzecz, 
Kolor biały zastąpić można granatowym, ale w ta- 
kim razie zamiast obszywania zrobić należy stę- 
bnówkę z pąsowego kordonku i małą jedwabną 
wypustkę pąsową naokoło. 

Obok żnawki dła pań, baczących na praktyczność. 
zalecić należy sakienkę a raczej spódniczkę nie- 
drogą, która jeduakże, podobnie jak żuawka, mausi 
być wybornie skrojoną, w przeciwnym bowiem ra- 
zie wygląda bardzo niezręcznie, Z czarnego, gru- 
bego a miękkiego, Kaszmiru bretońskiego, który 
znowu staje się modny, robi się spódniczkę, krojem 
bretońskim, to jest fełdowaną naokoło i wszytą 
w szeroki karczek, skrojony w ząb z przodu, a 
okrągły z tyłu. Pasek ten przy kaszmirze bywa 
zazwyczaj z aksamitu, u doła, w pewnym odstępie 
od brzegu, pas czarny, aksamitny, prosty, na 2 palce 
szeroki. Do tego jakaś bluzeczka i oto mamy strój 
ładny i praktyczny w domu i na ulicy. Pod żakiet 
lub palto dłuższe spódnica taka wybornie się na- 
daje, sięga bowiem tylko do kostek, więc nie po- 
trzeba jej unosić. 

A teraz podam opisy dwóch strojów, znacznie 
droższych, Najpierw kostyum spacerowy półsezono- 
wy: Jasno granatowa wełna świecąca „sergo“. 
Spódnica „trotteuse* w dwa fałdy, przystębnowane 
do połowy niebieskim Kkordonkiem. Dół przez te 
fałdy puszczone niezmiernie falisty, podszyty listwą 
sztywną, co właśnie dodaje falistości. Bluzka z 
atłasu niebieskiego „liberty“, cała nadmarszczona. 
Czarny, ukośny, szeroki pasek aksamitny, bardzo 
wysoki, gładziutki kołnierz, wreszcie mały, czarny, 
aksamitny krawacik. Na wierzch pelerynka z tego 
samego materyału, bardzo umiejętnie skrojona, zwa 
na „Coliet Bernadine“, gładka z przodu, fałdowans 
na ramionach i plecach, na miej rozwinięty kołnie- 
rzyk biały sukienny, przestębnowany niebieskim 
kordonkiem. Kapelusz: pasterka biała jedwabna z 
dwoma dużemi rajerami jasno granatowemi. Para- 
solka ciemno-granatowa „en tout cas“. 

A oto model drugi: Materya jasno-popielata „óta- 
mine“, Spódnica leciachno powłóczysta gładka z 
przoda z małeńkiemi sakładeczkami na bokach i 
kilkoma składami z tyłu, po obu bokach poniżej 
kolan dwa „motifs“ z grubej koronki irlandzkiej 
naszyte ra materyale. Bluzka biała jedwabna, rę- 
kawy z dużemi bufami, wszytemi w dosyć szeroki 
mankiet. Na wierzchu puszczona krótka żaawka z 
fałdami z przodu i z tyłu, na przodzie dwa zęby, 
z tyłu jeden ozdobiony takiemiż „motifs* z ko- 
ronki; duży, biały, jedwabny, marynarski kołnierz 
w zęby, tworzy jednocześnie „encolure“, Kapelnsz 
biały jedwabny ze sznelowym popielatym szlakiem. 
Na bocznem wygięciu kokarda z liberty białego, 
w jasno popielate grochy. 


: ; ema H | 
"=" "YE, mamy = yim 


` 


pinany, a do niego chowiązkową jest pończocha|z powodu deszczu, odbędzie się jutro w razie po- 
|gody w parku dra Jordana. Spodziewamy się, że 
W tegorocznym półsezonie jasiennym liczne za- | 


Niedziela, 20 Września 1908. 


Z działu biżuteryj kn radości złotników zaczy 
nają wchodzić w modę bransoletki, rozciągające się 
i zsuwające w miarę potrzeby. Bransoletkę taką 
przyszywamy do brzegu rękawa, zsawamy, ile trze- 
ba i tworzymy w ten sposób rodzaj manszata, Na 
szyi nosić można cienki łańcuszek złoty z brelo- 
kiem w kształcie wielkiej perły. Iza. 


nie pojawił się artykuł apslnjący do społeczeństwa 
naszego, by nietylko ograniczyło się na powtarza- 
nin z ust do ust tego hasła, lecz, by wszelkiemi 
środkami starało się w praktyce udowodnić, że do- 
niosłość tego hasła zrozumiało. 

Agitacya, nie nstająca pod tym względem, zro- 
biła już dużo, gdyż uświadomiła społeczeństwo, że 
cheąc przeprowadzić ideę uprzemysłowienia krajo, 
obowiązkiem każdego w pierwszym rzędzie jest za: 
spakajanie potrzeb jedynie wyrobami jkrajowemi, 
gdyż przedewszystkiem potrzeba nam konsamantów 
na wyroby krajowe. Wymagając systematycznie i 
stale towarów z fabryk krajowych, przekonamy sią 
w krótkim czasie, że jnż istniejące fabryki się roz- 
wijają, a nowe powstają. 

Dziś jeszcze nie wszyscy kupey zaopatrują sią 
w wyroby krajowe, już to z przyczyny, że nabyw- 
ców na towar krajowy jest mało, ale głównie z 
przyczyny, że sami kupey nie wiedzą dokładnie, co 
kraj już produkuje, a tembardziej pubiiczność jsat 
mało nświadomioną, jakich wyrobów krajowych żą 
dać może i powiana. 

Aby ułatwić obznajomienie się publiczności z wy- 
robami wszystkich gałęzi przemysłu krajowego, jest 
zamiar wydania bezpłatnie katalogu wyrobów kra- 
jowych, zawierającego tak spis tych wyrobów, ja- 
ko i adresy firm, wytwarzających dany prodakt. 

Udajamy się przeto w tym celu do wszystkich 
P. T. przemysłowców drobnych, średnich i wiel- 
kich, prosząc o nadesłanie pod adresem Ladwik 
Eydziatowicz, Lwów, 3 Maja lla, odpowiedzi na 
następujące zapytania: 1) Jaki prodakt wytwarza 
dana firma? (Tu prosimy o dokładne wymienienie 
gatunków produktu, z objaśnieniami szczegółowemi) 
2) Adres firmy? 3) Jak wieiki personal urzędni- 
czy i ilu robotników zatrudnia dana firma? 

Odpowiedź na dwa pierwsze sapytania leży wa 
własnym interesie przomysłowców, zaś odpowiedź 
na trzecie zapytanie potrzebną jest, by mając cyfrę 
ludzi zatrudnionych przemysłem, módz po pewaym 
czasia zwrost tej cyfry podać do publicznej wiado- 
mości. a przez to wykazać, co znaczy solidarność, 
hart i silna wola społeczeństwa w przeprowadze- 
nia idei uprzemysłowienia kraju. 

Lwów, dnia 17 września 19083. 

Nieszczęście na weselu. Dnia 24 czerwca b. r. 
miało się odbyć w Filipowicach wesele młodej pa- 
ry włościańskiej, Józefa Gąsiorowskiego z Jadwigą 
Swieszkówną i grono weselne wyszło już z doma 
rodziców Swieszkównej, idąc do kościoła. Na przo- 
dzie szła muzyka, grając ochoczo, za nią panna 
młoda prowadzona przez dwóch drażbów, za nimi 
pan młody i reszta zaproszonych na wesele gości. 
Wskutek tego, że droga przez pewien czas ciągnę- 
ła eię wąwozem, otoczonym wysokiemi groblami, 
towarzystwo weselne podzieliło się na dwie części, 
z których każda dążyła jedną z dwóch grobli. Gdy 
ścieżka stała się wąską, jeden z drużbów, Stani- 
sław Kłosowski nie mogąc panny młodej prowadzić 
dalej pod rękę, puścił ją naprzód, a sam szedł w 
tyle. Mając przy sobie rewolwer nabity, chciał wy- 
strzelić na wiwat pannie młodej; w tym celu skie- 
rował lafę do góry i miał już pociągnąć za cyn- 
giel, gdy wtem poślizgnął się, ręka mu opadła, re 
wolwer wypalił, a kala trafiła w łopatkę panną 
młodą, która natychmiast padła na ziemię i po 5 
minutach umarła. 

Z tego powodu Stanisław Kłosowski stanął dzi- 
aiaj przed zwykłym trybunałem, któremu przewo- 
dniczył radca Ursel. Nieszczęsny drażba liczy lat 
26 i jest huinikiem zamieszkałym w Trzebini. — 
Prokuratorya oskarżyła go o występek z §. 385, 
oraz o przekroczenie noszenia broni bez zezwoleniu 
władzy. Po przeprowadzeniu rozprawy, podczas któ 
rej obwiniony ze wzruszeniem opowiedział cały wy- 
padek, trybunał skazał go na 6 tygodni ścisłego 
aresztu, obostrzonego jednym postem w tygodnia. 

Znowu samobójstwo w szpitalu. Trzeci w bie- 
żącym miesiącu wypadek gwałtownej śmierci w ta- 
tejszym sapitalu św. Łazarza wypada nam dzisiaj 
zanotować. Oto wczoraj rano przebywający na od- 
dzialo chorób wewnętrznych wyrobnik Józef Ko- 
mala, rzucił się z okna miejsca ustępowego, a u- 
padek był tak nieszczęśliwy, Że Józef Kumała, 
mimo natychmiastowej pomocy, niebawem umarł, 
Nieszczęśliwy chory był na serce i raka w Żo- 
łądku. 

Przejechany na śmierć. Bardzo przykry wypa- 
dek zdarzył się wczoraj po poładuin w ulicy Die- 
tlowskiej. Przejeżdżał wóz ciężarowy, do kiórego 
przyczepił się z tyłu 10 lat liczący chłopiec, Fran: 
ciszsk Mastalerz, syn stróża. Głdy woźnica, obró- 
ciwszy się, spostrzegł jadącego na tyle wozu chłop- 
ca, spędził go uderzeniem bata. Nieszczęściem je- 
dnak nadjeżdżał w tej chwili właśnie wagon kolei 
elektrycznej, dążąc ka ulicy Starowiśinej — i gdy 
chłopiee zeskoczył z wozu, w okamgnienia zuala zł 
sią pod kołami rozpędzonego tramwaja, skutkiem 
czego poniósł śmierć na miəjscu. Koło przeszło 
przez ciało nieszczęśliwego, przecinając je w okro- 
pny sposób od brzucha do ramienia. Przybyłe na 
miejsce pogotowie ratunkowe mogło jaż tylko stwier- 
dzić śmierć. Z ramienia władzy bezpieczeństwa był 
obecny na miejscu wypadku komisarz policyi dr 
Tomasik, 

Otrucie. Wczoraj około godziny 6 wieczorem 
w Ryuku głównym w pobiiżu pomnika Miekiewi- 
czu, jakiś starzec padł na ziemię I wi? się w bo- 
leściach, jakby wśród ataków epilepsyi. Giły pogo- 
wwie ratunkowa odwiozło go do szpitala św. Ła- 
zarza, tam przekonano się dopiero, Że starzec nie 
uleg? epilepayl, lecz się otrał Nadto znalezioan 
przy nim list do Żony, w którym donosi jej o 
swem uamobójstwie. Jak się dowiadujemy, życia 
chorego nie grozi niebezpieczeństwo. 

Do czego dąży ks. Hohenlohe? Słowackie „Na: 
rodnie Nowiny* podają wiadomość, że ka, Hohen- 
lohe kupił od braci Fehórów majątek w Tatrach, 
obejmający 1126 morgów, za pół miliona korou 
Majątek ten ofiaruje miasta Białej Spiskiej (Sze- 
pes Bêla) i chce w zamian otrzymać ich hale cbu 
szaru 36700 morgów, za dopłatą 800.000 koron i 
ofiargwaniem 200.000 koron na kolej z Białej Spi- 
skiej do Nowego Targn. Część rady miejskiej 
w Blałej ma być tej zamianie przeciwna, ale nia 
ulega wątpliwości, że ustąpi, a wtedy prócz innych 
dób na Spiżu (w Tatrach) zyska książę H. jesz- 
cze| znaczny obszar. Gdyby ma się ndało nabyć 
Poronin, co zdaje się nastąpi, będzie miał pra- 
wik całe wysokie Tatry w swych rẹ 
kajch i będzie mógł dokuczać hbr. Zamoyskiemu, 
a trąrystom polskim pokazać — figę. Oto do czego 
dąży | ka. Hohenlohe... 

Kradzież aktów wojskowych. Do „Słowa Pol- 
skiegó* telegrafnją ze Stanisławowa: Wczoraj o 
godziliie 8 srana odkryto w tutejszej komendzie 
dywizgyjnej kradzież planów mobilizacyjnych. Były 
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W sprawie Towarzystwa kredytowego ręko- 
dzielników i przemysłowców. W poniedziałek 
dnia 21 bm. odbędzie się w Sali rady miejskiej o 
godzinie 3 popołndniu nadzwyczajne ogólne zgro- 
madzenie członków, na którem rada nadzorcza wy- 
stąpi ze sprawozdaniem o stanie podjętej akeyi sa- 
nacyjnej Towarzystwa, 2 zarazem z szeregiem wnio: 
sków o zmianę dotychczasowego statntu. 

Po dotkliwej klęsce, jaka spotkała Towarzystwo, 
złączonym usiłowaniom różnych czynników a w pler- 
wszym rzędzie moralnemu poparciu dyrekcyi Banka 
związkowego we Lwowie i pomocy ze strony Banka 
krajowego powiodło się ocalić Towarzystwo od u- 
padku i likwidacyi, któraby pociągnęła za sobą 
ruinę setek rękodzielników i przemysłowców kra- 
kowskich. Jestto fakt wlelce pocieszający jako ob- 
jaw rozbudzonej u ogółu świadomości o ulezbędnej 
potrzebie istnienia i utrzymania bytu Towarzystwa. 
Ufni w to moralne poparcie społeczeństwa i powo- 
łanych do tego czynników, członkowie Towarzystwa 
powinni szeregiem rozamnych uchwał, powziętych 
na poniedziałkowem zgromadzeniu, stwierdzić, że 
oceniają należycie sytuacyę a pragnąc sanacji opar- 
tej na silnych podstawach, cheą iść na rękę do- 
tychczasowym usiłowaniom. 

Przed niedawnym czasem poruszyliśmy szereg 
punktów, które wymagają dokładnej rewizyi i zmia- 
ny w statucie, Dziś w przededniu zgromadzenia 
przypominamy raz jeszcze, że przedewszystkiem 
zniknąć powinien raz na zawsze ów system ekskla- 
zywności członków, mocą którego tylko rękodziel- 
nik lob przemysłowiec krakowski miał być dyrekto- 
rem lub członkiem rady nadzorczej Towarzystwa. 
System ten okazał się najzgubniejszym w szeregu 
lat i okupiły go najsmatniejsze doświadczenia. Jako 
drugi punkt wysawa się konieczność zaostrzenia 
kontroli, któraby uniemożliwiła popełnianie nadu- 
Żyć, jako dalszy zaś odpowiedni rozdział czynności 
w biurach i racyonalne unormowanie stosunka To- 
warzystwa do „Związku gal. stowarzyszeń zarob- 
zowych i goegpodarczych*. 

Uważamy też za rzecz wskazaną i pożądaną, aby 
dotychczasowe prezydyum rady nadzorczej Towa- 
rzystwa pozostało na stanowisku aż do zupełnego 
spełnienia swego odpowiedzialnego obowiązku, obok 
nich jednak zasiąść powinni w radzie także ludzie 
fachowi z rachunkowością bankową obznajomieni. 

Jak się dowiadujemy, poważne grono członków 
zamierza powołać do rady p. Tyikę, fachowego ban 
kowca, który, z powodów od siebie niezależnych, 
ołiarowanej sobie posady naczelnego buchaltera nie 
przyjął, ale w radzie mógłby być siłą nieocenioną. 
Myśl ta jest bardzo szczęśliwą i dlatego kandyda- 
turę p. Tylki gorąco członkom polecamy. 

Ku czci Jana Ill na ubiegłą niedzielę zapowie- 
dziuny uroczysty koncort _„Harmonii*, odłożony 


publiczność i afiszatni zaproszone cechy i stowa- 
rzyszenia wezmą liczniejszy i okazalszy udział 
w złożenia hołdu królowi Janowi III, niż to miało 
miejsce w pochodzie do ogrodu Strzeleckiego. 

0 pomnik Kazimierza Wielkiego. Przed dwa- 
dziestu kilku laty zawiązał się w Krakowie w Bfe- 
rach inteligencyi żydowskiej komitet , celem posta- 
wienia pomnika Kazimierzowi Wielkiemu, Komitet 
rozporządzał już znaczniejszą sumą składek, a opi- 
nia publiczna niecierpliwie oczekiwała zrealizowa- 
nia powziętej przez komitet myśli. Jeszcze przed 
dwoma laty komitet pań dorzucił do zebranych fun- 
dnszów kwotę 260 koron. 

Od tego czasu ginie jednak wszelki ślad akcyi 
pomnikowej, a co gorsza, wszelki ślad już zebra- 
nych pieniędzy, które przenosiły kwotę 4.000 koron. 
Z obowiązku publicystycznego zapytujemy członków 
owego komitetu, w jakiem stadyum znajduje się 
sprawa budowy pomnika Kazimierza Wielkiego i 
co się dzieje z funduszami na cel powyższy złożo- 
nemi? 

Restauracya wieży Maryackiej. Przed kilku 
dniami ukończono już w wieży roboty kamieniar- 
skie; wymieniono już wszystkie węgary okien i 
węgły ośmioboku wieży, pozostawiając tylko nie- 
tkniętym gzyms, gdyż stan jego okazał się całkiem 
dobrym, Wczoraj odbyło się w Muzeum narodowem 
posiedzenie komitetn restanracyi wieży, na którem 
uchwalono, aby dokończyć odnowienia murów na 
zewnątrz cegłą Barachowską, której używano do- 
tychczas; następnie rozpatrywano wykonany przez 
budownictwo miejskie kosztorys na odnowienia po- 
krycia hełmu wieży, zrestaurowanie murów poni- 
żej ośmioboku, założenie schodów i urządzanie wo- 
dociągu i sprawdzono kosztorys na kwotę 130.000 
koron. Ponieważ samo miasto tak znacznego wy- 
datka na odnowienie zabytku ogól nego narodowego 
znaczenia ponieść nie może, Komitet uchwalił wy- 
słać imieniem miasta patycyę do Sejmu krajowego 
o przyznanie znaczniejszej subwencyi; na wniosek 
dyrektora budownictwa miejskiego p. Wdowiszew: 
skiego postanowiono także Btarać Bię o subwencyę 
ze strony rządu 1 wysłać w tym celu równocze= 
śnie z petycyą do Sejmu petycyę do ministra o- 
światy, Obie mają być wysłane już w najbliższych 
dniach. 

Podrożenie węgla w składzie miejskim. Ko- 
misya węglowa Rady miasta uchwaliła na wczoraj- 
szem posiedzeniu podwyższyć cenę węgla od po- 
niedziałku d. 21 bm. na 74 hal. za cetnar cłowy, 
z powodu, że kopalnia w Sierży, która zaopatruje 
skład miejski w węgle, cenę ich miastu pod- 
niosła. 

Zgromadzenie rękodzielników. Ogólne walne 
zgromadzenie samodzielnych rękodzielników i prze- 
mysłowców w sprawie wprowadzonej zmiany godzin 
w szkołach wieczornych rękodzielniczych odbędzie 
się wa wtorek, d. 22 b. m. o godzinie 7 wieczo- 
rem w wielkiej Bali cechu rzeżników i masarzy 
na „Kotłowem*, 

W sprawie przemysłu krajowego. Otrzymuje- 
my następujące pismo: 

Odezwa do wszystkich przemysłowców! 

„Popierajmy przemysł krajowy* hasło to roz- 
brzmiewa od pewnego czasu silniej po kraju, a od 
Wrześni niema prawie tygodnia, by w dziennikach 
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óne złożone w ogromnej skrzyni dębowej , okntej 
blachą w kaneelaryi dywizyjnej, mieszczącej się 
w kamienicy Wandermanna przy ulicy Sobiesziago, 
W 9-piętrowym tym budynku mieszczą się kance- 
larye intedantury i komendy dywizyjnej. Sprawca 
kradzieży wyzyskał czas, kiedy kancelarye były 
pozamykane z powodu odbywających się ćwiczeń 
wojskowych i nikt w nich nie urzędował. Drzwi 
przed wyjazdem zapieczętowano. Wczoraj o godzi- 
nie 8 arana znaleziono je nietknięte, Pieczęcie były 
nienaruszone. Jak się okazało, sprawca kradzieży 
widocznie doskonale obznajomiony z rozkładem binr 
i stosunkami w tych kancelaryach , dostał się do 
wnętrza przez strych, wywlerciwszy w suficie 
dziurę, poczem wszedł do pokoju, w którym znaj- 
dowała się skrayniu z planami, W skrzyni tej wy- 
wiercił sprawca w ścianie, w której znajdowały się 
plany dziurę, którą mógł z łatwością jej zawartość 
wyciągnąć. Razem z planami zginęła także gotów- 
ka kilkaset złotych, oraz dwie książeczki oszezę: 
dności wojskowych, zatrudnionych w tej kancelaryi. 
Kredzież gotówki, jakoteż książeczek oszczędności 
nosi wszelkie poszlski chęci upozorowanaia kra- 
dzieży planów chęcią zyska. — Sprawa tej kra- 
dzieży obudziła zarówno w kołach wojskowych, juk 
i w całem mieście sensacyę. 

Pomnik Władysława Jagiełły odsłonięty zosta- 
nie uroczyście na Rynku miasta Gródka dnia 29 
b. m. 

Pomnik stangi staraniom mieszczan Gródka, u- 
fopdowaby zosiał w rocznicę bitwy grunwaldzkiej. 

Tarnów, 17 wraeńnia. (Bnrmistrz na ławie o 
skarżonych. Zgromadzenie ladewe). Dziś przed ła 
wą przysięgłych odbyła się sensacyjna rozprawa 
burmistrza Rodomyśla, Józefa Gardniskiego, oskar 
żonego o zbrodnię sprzoniewierzonia w urzędows- 
niu. 

Z akın oskarżenia i o toku rozprawy dowiadu- 
jemy się, Że orkarżony Józef Garduiaki pełni? obo 
wiąski barmistrza w Radomyślu prass lat 15 nad- 
zwyczaj sumiennie, tak, Że pray każdym wyborze 
był jednomyślnie burmistrzem wybieranym. W sty- 
cznia b. r. został porażony udarem mózgu i para- 
liżem nóg, — W tym to czasie przeprowadzono 
azkontrum i przekonano się, że deficyt w kawie 
miejskiej wynosi praeszło 2000 koron. Gardulski, 
pociągnięty do odpowiedziajności, przyznał się w 
śledatwie, że kwotę tę zabrał dla siebie. 

Ciekawym jest fakt, że w mieście Radomyślu, 
wele zeznań wieln świadków, panowsł dotychczas 
zwyczaj, że faudusa dla ubogich katelików, fan- 
doss cmentarny i fondusz chrześcijański nie znaj: 
dował się nigdy w kasio miejskiej, tylko każdora- 
zcwy burmistrz przechowywał fundusze te u siebie 
i właśne z tych fanduezów brakuje 2000 kuron. 

Obronie ndało się udowodnić, że oskarżony pod 
czas szkontrum był w stanie niepoczytalnym, wy- 
wełenyma udarom mózgu, bo przyznawał się w Bisdz- 
twie do wszystkiego, nawet do czynów takich, któ 
rych nigdy nie popełnił. Wskutek tego odroczono 
roayrawę, by oddać oskarżonego pod obserwacyę 
lekarzy. 

Dziś odbyło się w sali hotelu krakowskiego zgro- 
madzenia ludowe, na którem poseł Doszyński mó- 
wii o „Wyodrębnieniu Galicyi i powuzoshnóm pra- 
wie głosowania”. Na zgromadzenie to spocyalnie 
zaproszonym został poseł tatejszej piątej kuryi ks. 
dr Żygulskski, lecz mimo zaproszenia nie przybył. 
Na końcu zgromadzenia Żuławski zgłosił resolacyę, 
krytykającą rząd za antrzymanie dółmerzy po aply- 
wie trzeciego roko służby. Za uchwalenie tej rezo- 
lncyi komisars policyi Wolaniecki rozwiązał gro- 
madzenie. 

Z Brodów piszą vam: Przed kilka dniam: wy- 
puchło ta bezrobocie dziewcząt pracających u dam- 
skich krawców. Strejkujące, nie żądając podwyższe- 
nia płacy, zażądały tylko skrócenia duia pracy 0 
2 godziny, gdyż dotychczas pracowały prawie bez 
wypocaynku 14 godzin na dobę. Pracodawcy pod 
naciskiem opinii publicznej byli zmuszeni ustąpić 
tym słusznym żądamiom robotnie I te powróciły do 
pracy. 

Weszła tu w życie nowa bursw ruska imienia 
ks. Efinowicza , który przeznaczył na ten zakład 
kamienicę i fundusz. Prayjęto z nowym rokiem 
szkolnym około 30 uczniów. 

wydanie mordercy. Z Brodów donoszą nam, że 
wczoraj między godziną 4 a 6 po południu ode- 
brały władze anstryackie od rosyjskich na radzi- 
wiłłowskim punkcie przechodnim mordercę Orangoo' 
wej we Lwowie, Czerwenego. Dzikiego tego mor- 
dercę skniego i prowadzonego na łańcuchu, eskor- 
towało dwóch żandarmów. Tłum ladzi odprowadził 
go do sądu, a stąd na dworzec kolejowy, skąd go 
przewleziono do Lwowa. 

Pożary w Galicyi w r. 1901. W jedaem z pism 
zajmujących się statystyką pożarów w naszym 
krajn, znajdujemy przerażające cyfry, świadczące, 
jak na polu ochrony przed ogniem Galicya jest 
upośledzoną. — I tak w ciągu reka 1903 zgło 
szono cgółem 694 miejscowości, nawiedzonych po- 
żarem. Spłonęło agółem 2.441 domów, 2.780 zabo- 
dowań gospodarskich, 15 zakładów przemysłowych 
i 1 kościół. Z ogólnej cyfry pożarów wypada 525 
na wsi, a ]69 na miasta i miastecaka. Pożary ma 
wsiach aniszczyły ogółem 1184 domów i 1.997 
goepodarskich, w miastach zaś 1.257 domów i 788 
budysków. Szkoda ogólna wynosl vkrrązło 11 mie 
lionów koren, z czego 2,606000 przypada na la: 
dncóć wiejską. Ludność wiejska była nbez pieczoną 
na kwotę 1,237.118 koron, miejska zaś 5,194.786 
korou. Przeszło więc 41/, miliona koron nie miało 
pokrycia, W 84 wypadkach stwierdzeno podpalenie, 
a mianowicie w 63 wypadkach na wsi — a 21 
w miasiach i miasteczkach. 32 pożarów wznieciły 
pioruny. Wypadków śmierci skutkiem pożaru było 
8, 3 wydarzyły się w miastach, 5 na wsi. 


Zmarli. 

Hipolit Mroziński, emerytowany nauczyciel szkół 
ludowych, zmarł w Krakowie 17 b. m przeżywszy 
lat 46. 

Zofia Gsłuszkawa, żona krawca, zmarła 17 bm., 
przeżywszy lat 33. 


Ze świata. 


Z Warszawy donosi korespondent „Dziennika 
Poznańskiego”, omawiając pobyt cara Mikołaja II 
w Królestwie: 

„Z wiela oznak wnieść można, że stanowisko 
generała Ozertkowa nietylko nie zostało zachwlane, 
ale jest równie silnem, może silniejszem , niż da 
wniej. W odezwie do wojska przemawia doń panu- 
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skim na czele, która byłoby praguęło, aby car pod-|a uastępzie ogłoszono sądy dorażne, 


czas obecnej bytności zawadził i o Warszawę. — 
Generał Czertkow zaś nie życzył sobie tego. By- 
łoby to, jego zdaniem, okazanie zbyt wielkiej łaski 
dla kraju, który na ta nie zasłnguje. Dałoby to 
również, a przynajmniej daćby mogło sposobność 
do „zbliżenia“ w jakiejbądź w formie. Tego sobie 
również generał Czertkow nile życzy, a pod tym 
względem wpływ jego zwyciężył. Car ograniczył się 
na manewrach i na zwykłym pobycie w swych do- 
brach, t. j. w Spale i w Skierniewicach. Jest to 
więc dowodem że wpływ gen, Czertkowa przaważył 
wszelkie inne, że jest istotnie wielkim i że pod 
tym względem Żadnym iluzyom oddawać się nie 
należy. Jeszcze jeden czynnik przemawia za wybi- 
taością stanowiska naszego wielkorządcy. Oto wśród 
rosyjskich mężów stanu miał on niechętnego sobie. 
Był nim Witte, do niedawna najbardziej w Rosyi 
wpływowa osobistość. Nie ulega już wątpłiwości, 
że zrobienie Wittego prezesem rady ministrów, a 
a usunięcie go od teki ministra finansów jest 
jego upadkiem. Miejsce jego pod względem znacze- 
nia wpływowości zajął v. Plehwe, minister spraw 
wewnętrznych, którego z generałem Caertkowem 
łączą stosunki jaknajlepsze. Słowem, zebrawszy 
wszysiko to w jednę całość, wnieść trzeba, że ho- 
roskopy zmian, poprzedzonych niełaską gen. Czert 
kowa, nie mają dotychczas żadnych rzeczywistych 
podstaw. „Tak będzie, jak jest“, czyli: „po siemu“ 
i niema racyi ładzić się, by się w najbliższym cza- 
sie zmienić mogło“. 

Zaburzenia w Homlu. Według relacyi, umie- 
szczonej w części nienrzędowej „Prawitielstwienne- 
go Wiestnika*, żydzi podczas zaburzeń w Homlu 
wystąpili energicznie w swojej obronie, nauczeni 
smutnem deświadczeniem x rozruchów kiszeniew- 
skich. Wspomniany dziennik urzędowy donosi w tej 
sprawie: „Podczas rozruchów w Homiu dnia 14 b. 
m. żydzi, usbrojeni w noże, Rztylsty i rewolwery, 
stavili wojsku opór, gdy ono chciało interwenio- 
wać podczas bójki międay żydami a chrześcijanami. 
Żydzi strzelali z domów i z sa płotów do żołnie- 
rzy. Joden feldwebul, który chciał ująć strzelają 
cego izraolitę, został przez innego Żyda raniony 
nożem. Ogółem podczas. rozruchów zginęło caterech 
chrześcijan i czterech żydów, a 7 chrześcijan i 8 
Żydów rannych, z tych ostatnich jaden zmarł. Do- 
tychczas stwierdzono, że 200 domów zostało zni- 
szezonych. Aresztowano 68 osób. Wypadka rabun- 
ku {nie stwierdzono. Wojsko utrzymuje porządek. 
Oficerowie i urzędnicy sądowi są zdania, że polic- 
majster zachował się nienagannie, i tylko zarzą: 
dzeniom policyi możaa zawdzięczać, że roarachy 
na tak mały stosunkowo okręg się ograniczyły, — 
Przyczyna rozruchów ma leżeć we wrogiem stano- 
wisku żydów wobec ludności chrześcijańskiej*, — 
Diaczego żydzi strzelali do wojska i czy wogóle 
strzeiall — wspomniane Źródło nie objaśnia. Wię- 
cej pewne wiadomości przyjdą, jak się adaje, dro- 
gą na Londyn i Paryż. 

Burze w Wenecyl. Z Wenecyi piszą nam pod 
datą 15 bm.: 

Już od soboty 18 bm. wieczór zmieniła się zu. 
pełnie prgodua i gorąca od dłaższego czasu aura. 
Pod wieczór tego dnia powiał chłodny borlno i 
deżzćz, dawno tu niewidaiany, zaczął kropić. Nie- 
dziela była do południa pogodna; sirocco dasząę 
zapowiadał jednak burzę. Wybrałem się po pała- 
dnia ra Lido. Otwarte morze było tego dnia już 
od rana wzbarsone. Czerwone chorągiewki i napisy 
zarządu kąpielowego sayowiadsły, że kąpanie się 
tego dnia jest wzbronione. Pod wieczór nadclą- 
guęła bursa. Morze zakłębiło się jezacze bardziej, 
Istne góry tworzyły syiętrzone fale, które wiatr 
rozrywał w kawaty i unosił na wszystkie sirony 
świata, Niebo zachmurzyło się; pioruny walsły je- 
den po drugim. Widok pełen grozy i majeatata. 
Burza przeciągnęła takżo nad Wenecyą i całą Lam 
bardyą; uszkodziła nawet ter kolejowy pol Uulna. 

Poniedalałek przeszedł spokojnie, lub» powietrza 
znacznie się oziębiło a z poładnia dasz:a padat do 
diugiego rana. We wtorek 15 bm. wypogodziła się 
wprawdzie, lecz chmary grożue stoczyły sią na 
widnokrąg. Koło godziny 4 po południu nagla zro- 
biło się ciemno, pisrany przerywały powietrze i 
inng? gęsty grad, wielkości laskowych orzechów, 
widowisko od dawnych jaż czasów w wonecyi nie 
widziano. Canale Graule pokrył się na chwilę, 
jakby leską powłoką loda, — pooislał cały, Grad 
padał czasom z mniejszą, czasem z Większą gwal- 
townością, blisko godzinę, wywołując przastrach 
wśród mieszkańców. Zapewnie w wianicach wyrzą- 
dziła dotkliwe szkudy, 

Powódź w krajach alpejskich wyrządziła nie 
tylko bardzo znaczne askody materyalna, sie także 
porwała mnóstwo otiar w ludziach, Z Celowca do- 
noBzą, Że gościniec państwowy pomiędzy Spittal a 
Gmünd został zupełnie xniszczony, skutkiem czego 
stery, opueaczony gościniec z dawnych czatów zo- 
atanie naprawiony i służyć będzie na przysałość do 
rachu wozowego. Miejscowość Gmünd, skntkiem 
zerwania mostu na Lizerse, została odiiętą od wia- 
ta, a- mieszkańcy jej za pomotą ilny otrzymnją ży- 
wność. W Gmiind brakoje 30 osób, o których lo: 
Bie nic rie wiadomo. We wai Radlgreban fale u- 
niosły 14 domów i 120 krów. Kaąpielom „Radl 
bad“ grozi zawalenie, skutkiem czego gościa mn- 
gieli opnświć pomioszkania w nocy z niedzieli na 
ponłedziałek. Miejscowość Leoben w dolinie Kats'h 
tal została doszczętnie anisaczona. Wada zabrała 
tam 32 domy z budynkami gospodarskiemi, a 
z cmertarza prąd wody, po rozrzueeniu mugił, u- 
niósł wiele tramien. Rzeka Lieser niosła domy. 
sprzęty, ławy szkolne, truzany na spienianych fa- 
jach. W dolinie Malty leśniczówka hr. Lodrona 
z 9 osobami aostała zabrana przoz fale. Koł» Bie- 
laka (Villach) wioska Uggowitz, zamieszkana przez 
ubogich drwali, została wprost zasypaun kamienia- 
wi, które przyniósł potok Folla, Kamienie zasypsły 
domostwa aż do wysokości pierwszego piętra, przez 
które woda płynęła. W dolinie Feistritx mieszkańcy 
błądzą po lasach, pozbawieni Żywności i dachu nad 
głową. 

Położenie w Trawniku. Jak donosi „Wiener 
Aligemeine Zeitang“ stan rzeczy w Trawnika wcale 
nie przedstawia się w tak różowem świetle, jakby 
to wynikało z urzędowych zapewnień. PrzedewBzy- 
stkiem — powiada pismo to — sądy dorażne z po- 
wodu groźnej postawy ludności tureckiej istnieją 
w Trawniku, a urzędowo zaprzeczenie wydano tylko 
dla uspokojenia opinii publicznej. Dotychezas uwie- 
zieno 13 Turków. W spa!lcnej do połowy dzielnicy 
Dżamia znaleziono 403 karabiny i zneczny zapas 
nabojów. To spowodowało władze do dalszych po- 


rankach — z jednej strony dostęgnął cerkwi Basy- 
lianów, x drugiej oparł się o szpital katolicki. 


łam zaś spłonęło przewzło 600 domów mie- 
szkalnych i 1500 domów gospodarskich. 


czorem, panował przez noc całą i dziś jeszcze 


Szkodę, wyrządzoną pożaram, oblicza- 


dów. W dzislnieach 
lwowska straż pożaraa pod okiem namiestnika hr. 
Potockiego, który na pogorzeliszu został przez noe 
cała. Wielżą zasługą też poniosła straż ogniowa 
z Sksowa, która nratowałe gimnazyum, kościół i 
starostwo. 


Ogień wybueł tam ckoło godziny 1 po połudnła 


tyle wiadmo 


NOWA REFORMA. 


mua 


Z Sersjawa 
wysłano do Trawnika batalion piechoty i bateryę 
artyleryi górskiej, a kompanię piechoty do Zeniey, 
gdzie panoja wrzenie pośród ladności tureckiej, 
Załoga w Dolnej Tużli została skonaygnowaną i 
gotewa jest każdej chwil do wymarszn. Torcy 
ochłonęli nieco, mimo to odgrażają się, że puszczą 
z dymem Wysoko, Zenieę i Serajewo, że nie spo 
czną tak dłago, dopóki „Szwabów* nie wypędzą 
z kraju. W Trawnika — wedle informacyi „Wie- 
ner Alg. Zeitung“ — wojska stoczyło utarczkę 
z Turkami, którzy umknęli w góry, ścigani przez 
patrole. 

Ładna policya w Madrycie. Skutkiem gwał- 
townej polemiki presy madryckiej, która odkryła 
stosunki skandaliczne w policyl tamtejszej, nsu 
nięto z urzędu cały personal policyjny Madryta. 
Pokazało się, Że prawie wazyscy urzędnicy i agenci 
policyjni byli wspólnikami i paserami złodziejów i 
zbrodniarzy. Jest pomiędzy nimi wiele dawniejszych 
kryminalistów. 


Mianowania. Minister oświaty zamianował prowizory- 
czeego nauczyciela głównego w seminaryum nauczy- 
citlskiem w Tarnowie, Wiktora Doleżana, stałym nan- 
czycielem głównym. 


Konkurs Na posadę lekarza kolejowego w okręgu le- 
karskım Tarnów I. ogłoszono w „Gazecie Lw: wskiej* 
konkurs z terminem do 10 października b. r. do wno- 
szenia podań. Z posadą tą połączone jest honoraryum 
w kwocie 2000 K i 400 € ryczałtu na fiakry rocznie. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W niedzielę: „Krzyżacy”, 

We wtorek: „Pu liczna tajemnioa*, 

We środę: „Hamlet“. 

w czwartek: „Klub kawalerów“. 

sobotę: „Hugonoci* (Krwzwe gody“), tragedya 

Ww 5 aktach A. Lindnera, przekład A. AT 4 

W niedzielę: „Hagonoci*, 


Z kmiendarza. W niedzielę 20 września: 7 Bol. N. M. 
F., Eustachego; w poni*działek 21 września: Mateusza 
ap. ew»ng.; we wiorek 22 września: Tomasza z Wiian 
b. i Maurycego. 

Woechów słożez 20 września o godzinie 6 minut 24: 
sachód o gofelals 5 minar 42, Glugość dnia godzin 12 
minut 18, 

Z krakowskiego sdtrwaiaryny;, Dnia 18-go września 
pogodnie; texmorsetr doszedł od 12:2 do 204 C.: baro- 
metr podnosił się. 

Dnia 18 wrześcia o godz. 7 rano stan barometra 7493 
mm, termometru 93 C.; Wiatr północno-wschoda . 
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Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i nalmaje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — 24 gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki, 
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Złoczów i Monasterzyska. 


O dwóch przerażających roz miarami pożarach, w 
Złoczowie i Monasterzyskach, o których 
wczoraj zamieściliśmy telegraficzne doniesienia, 0- 
otrzymujemy dzisiaj bliższe szczegóły. 

I tak w Złoczowie pożar wybuchł naiprzód 
przy ulicy Lwowskiej, w domu niejaklego Weisma- 
na, w którym znajdaje się pracownia kołdar i skład 
nafty. Otóż jedua sx pracawnie m!ała nieostrożnie 
zapalić watę,— inai zaowa twierdzą. Ża pożar wy 
bach? skutkiem nieostrożnego obzhodzania się s na- 
ttą. Ogień w tej sszaej. chwib „przeniósł się na do- 
moatwo, znajdujące się pe drngiej stronie wliey. 


Zanim przybyła straż pożarna. przy pomocy wichra 
szulonego pożar przeniósł się jaż na 15 domostw 
i szedł w dwóch kiarankach, a mianowicie: 
przedmieściom i ku rynkowi. 
poczcie | w sądzie potrafiono postawić zaporę, co 
było tem łatwiejszam, Że domy są tam rzadziej 
położone, Na przedmieściach było to rzeczą tra- 
dniejszą przy nagromadzaniu domów, przaważnie 
drewnianych, w jeduym kącia — pożoga też ogar- 
nęła człą tę połać miasta, 
lony i przerzucał iskry i głownie z doma na dam, 
a ogień przerzaesł wię coraz dalej z błyskawiezną 
szybkością — wiatr unosił 


ku 
W rynka, oraz Da 


Wiatr bowiem dął sza: 


iskry coras to dalej. 
Wszyscy npotrauiii głowy. Ogień idąc w dwóch kie- 


W rezultacie pastwą płoruieui padł szpital powsze- 
¿hny i szpital żydowski, prokuratorys państwa, ko- 
szary straży skarbowej, cerkiew Bazylianów, ogó 


Pożar wybuchł o godzinie kwadrans na 6 tą wie- 
przea dzień cały widać kłęby dymu z pogorzellska, 


ją na miliony. Nawet okopisko Żydowskie, od 
dalone od miasta, uległo zniszezenin. Pożar zni 
szczył doszczętnie bndynek mieszkalny i trupiarnią, 
Dotychczas stwierdzono śmierć w ognia 9 osób; 
nie jest ta jeszcze zumknięta lista cfiar, gdyż bar- 
dzo wiele dziec! rodzie nie mogą odszukać, które 
kto wie czy nie zginął: w płowieniach. 

Głównie spaliły się części miasta, zamieszkałe 
przez najbiednłojsza sfery ladnośsi, mieszczan i ŻY- 
tych  najgaręcej pracowała 


Równccześule paliły sią Monasterzyska. 


w domu Żydowskim, u niejakiego Scherza, który 
miał się zajmować topieniem gęsiego smalcu, Nim 
zdołano tataj opanowść greżny żywioł, jnż płomie- 
nie przeniowy się na sąsiednie budynki i z szalo- 
ną, przerażu ącą szybkością opanowały cała miasto, 


które rozłożcie szeroko i amfiteatralnia wyglądało 
jak jedno mmrze płomłani. Po paru godziasch trwa- 


nia straszneso Żywiołn, blisko 300 domów w gru 
zach, przeszło 2000 ludzi baz dachu, bez chleba, 
bez jutra. Z wyjątkiem górnej części rynka, spa- 
lone jest Wszystko. Sklepy, składy, domy w rynuka, 
dalsze zabidowania, całe- przedmieścia swane Fol- 
werki — (szystko to przedstawia jednę olbrzymią 
kupę dymhcych sig grnzów. W środku sterczy 
więłsa, mirowana cerkiew, kryta blachą. Z ze- 
wnątrz nie zdołały jej chwycić płomienie, ala zato 
wtargnęły do wnętrza i szerzą dzieło zniszczenia, 
N» razie nepodobna było stwierdzić ofiar ludzkich; 
tylko, Że Spalił się starzec nazwi- 
skiam Batkowski, dalej mieszczanin Kąkol, a jeden 
nan zost} przysypasnj grozami spalonej kamieni- 
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lonych towarach, zbożn, żywym inwentaran i t, p.|cy w okręgu pocztowym Jasło, i 4) w Szymbarku 


przeuoszą 2 miiiony koron. 

Przy pożarze monaaterzyskim pracowały, oprócz 
miejscowej, straże pożarne: z Bucaarza, miejscowa 
dworska p. Młodeckiego, orsz wojskowa z oddzia- 
łem ułanów stojących tam załogą. Ratunek ten był 
jednak niedostateczny i miasto obróciło się w pe- 
rzynę. 

Nie koniec na tem, bo tego samego dnia we wei 
Nowinach Horynieckich pod Oleszanowem spłonęła 
desBzczętnie stodoła z zapasami zboża włościanina 
Karcina Karycha. W płomieniach zginęła 2-letnia 
jego cćrka. Przyczypą pożaru było bawienie się 
dzieci zapałkami, — W Olszanicach znowu spłonęło 
12 zabudowań gospodarskich wraz z tegoroczną 
krescencyą. Szkoda wynosi około 14000 koron, — 
Na folwarku w Młyniskach br. Pauliny Łosiowej 
pod Trembowlą zniszczył pożar 5 budynków gospo- 
darskich. Szkoda wynosi przeszło 50.000 koron. 
Ogień powstał s iskry z parowej młocarni, usta- 
wionej taż cbok budynków. 


"AE O "RAE | 
Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne 

— Prof. Robert Poselt otwiera w swej szkole 
skrzypcowej (Rynek, L. 35 II piętro) t. zw. kura 
akompaniamentu. Korzystać ` zeń mogą osoby Zza3%- 
wansowane w grze fortepianowej. Zadaniem tych 
lekcyj będzie stylowe i pod każaym względem po- 
prawne wykonywanie dnotów na fortepian i skrzyp- 
ce z mnzyki klasycznej | nowszej, Utworzenie ta- 
kiego kursu , którego potrzeba oddawna czuć się 
dawała przyczynić się może do podniesienia muzy: 
kalności w naszem mieście, a osoba p. PoBelta jest 
gwarancyą, że szkoła jego odpowie tema zadaniu. 

— W czterdziestą rocznicę powstania sty- 
czniowego. Sympatyczna ta i wieles użyteczna pa- 
miątkowu publikacya została, jak się dowiadajemy 
i jak się tego spodziewaliśmy, przyjęta z wielkiem 
uznaniem przez nasze społaczoństwo. W niespełna 
dwóch miesiącach od czasa jej pojawienia się, jaż 
przeszło dwa tysiące (2000) egzemplarzy tej książki 
się rozeszło, tak w drodze prenumeraty i specyal- 
nych zamówień, jakoteż w drodze sprzedaży księ- 
garskiej. Znamiennem jest, iż Zarząd główny Tow. 
„Szkeły lndowej* w Galicyi w uznaniu wartości 
narodowe-wychowawczej zakupił 250 egzemplarzy 
tej książki dla rozdania ich swoim czytelniom, a 
świeżo Wydział Oświaty Zwiąaka narodowego pol- 
skiego w Stanach Zjedroczonych północnej Ame- 
ryki zażądał nadesłania 125 egzemplarzy w tymże 
samym celu, Ta ostatnia pariya wysłaną została 


w tych dniach przez naszą admlnistracyę, razem | 


ze 100 egzemplarzami powieści T. T. Joza „O byt“, 
zamówiozemi również przez ten Związek, w celu 
uczczenia czcigodnego jabilata. Nie wątpiay, że 
dobry ten przykład będzie naśladowanym przez 
wszystkie nasze towarzystwa, rmające na celu o- 
Światę we wszystkich zaborach i że tym £posobem 
wkrótee cały nakład księgi pamiątkowej będzie wy- 
czerpany. 

— Wydawnictwo na powodzian. Od p. Stani- 
slawa Graybnera, rednktora księgi zbiorowej „Na 
powoćzłan*, którą wydejo firma Lelpep i Sp. w War- 
szawie (Krucza 32), otrzymnjemy pismo następn- 
jace: „Do autorów polskich, Objąwezy redakcyę 
wielkiej księgi abiorowej pt. „Na powodzian”, a 
mającej zawiereć poeżye, nowele, hamoreski, roz- 
prawy itd., oraz ryciny artystów polskich, upra- 
gaam Saanownych płsarzy i artystów o nadsyłania 
pree swoich, którehy zechwieli przeznaczyć dia 
księgi „Na powodzian“, pod moim adresom. Za 
wszeikie przyjęte pracs, tak literackie, jak arty- 
stycane, wydawnictwo płacić będzie sumę ŻądapDą, 
dlatego też upraszam o dołączanie Iikwldacyj. Ho- 
noraryum będzie wypłacane niezwłosznie po przy- 
jęciu pracy praez wydawnictwo. Księga „Na po 
wodzian* wydana będzio już przed świętami Bo 
żego Narodzenia. Z tej przyczyny upraszsin o nal- 
syłanie prac, tak literackich, jak artystycznych, do 
dnie 15 października br,“ 


Dział ekonomiczny. 


Panika na giełdzie. Rozkaz cessraki, jakoteż 
rozmaita niepokojące pogłoski wywołały wczoraj na 
giełdzie Lormalną panikę, mimo że z Berlina 
ciągła nadchodziły mspakajające wieści. Walory 
stale Rpadały. 

Kolej lokalna Tarnopol-Zbaraż. Konsoreyam 
starające Bię o koncesyę na kolej lokalaą Taraovol- 
Zbaraż otrzymało, jak donosi „Oest. Ung. Eissubahu 

latt“, od pewnego przedsiębiorstwa budowlanego 
ofertę na budowę tej linii za wynagrodzeniem paa 
szaluem. Ofertę ową przedstawiono galicyjskiemu 
Wydziałowi krajowemu do zaopiniowania, o ile ona 
odpowiada warunkom, jakie zastrzegł obio kraj w 
zamian za przyznanie datkn 600.000 kor. ra cele 
bodowy. Owoż Wydział krajowy odmówił zatwier 
dzania oferty, jako niezgodnej z podanemi przezeń 
warunkami. Prawdopodobnie więc zostanie rozpise 
ną licytacya ofertowa, zwłaszcza, Że ktokolwiet 
obejmie bndowę, będzie musiał uiścić koszta robót 
wsiępuych, które przeprowadziła firma oferująca 
swe usłogi za wynagrodzeniem pauaszalnam. 

Połączenie kolei kaliskiej z siecią*kolei pru- 
skich. Po dingich rokowaniuch zarząd kolel war- 
szawsko-wiedeńskiej nareszcie uzyskał poroznmie 
nie z zarządem kolei pruskich w sprawie połącze 
nia kolei kaliskiej z siecią kolei niemieckich. Do 
tychezas przyczyną niczgońy pomiędzy pomienie- 
nymi zarządami była okoliczność, że każda girona 
stawiała za nieodzowny warunek — as względów 
polityczna-ekonomieanych — urządzenie stacyi pras 
ładunkowej z nermalnej na linię szerokotorową i 
odwrotnie na swojem terytoryum. Wedłag zawzr 
tej teraz ugody, stacya przeładunkowa będzie urzą- 
dzana na odnodze, łączącej obie koleje między Ka: 
liszem a Skalmierzęcami. 

Dostawy obuwia i wyrobów krawieckich dia 
obrony krajowej. Ministerstwo obrony krajowej 
w Wiedniu rozrisuje dostawę 16200 par trzewi 
ków oraz znaczną ilość wyrobów krawieckich i ry- 
marskich. Dostawy ts s4 przeznaczone wyłącznie 
dia małego przemysła. Ofsrty wnosić należy naj- 
dalej do dnia 18 listopada 1903 do goda. 12 
w połudoie wprost do Ministerstwa obrony krajo- 
wej w Wiedniu: K. K. Ministerium für Landes- 
verteidignrg in Wien. Biiższych informacyi udziela 
Izba kzndlowa i przemysłowa w Krakowie, 

Nowe składnice pocztowe. Z dniem 21 wrze- 
śnią b. r. zaprowadzone zostały w kraju nowe 


okręgu pocztowego Gorlice. 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 18 września 1903 
roku. Płacono za 100 klgr. neito: Pszenica krajowa od 
17:20 do 1880. Psrenina węyierska od —— da — —, 
Zgte krajowe od 1380 do 1480. Zyta węgierskie od 
—'— do ——. Jęczmień od 11:00 do 1230. Owies z opia- 
tą akcyzową od 1250 do 13:40. Groch od 16.00 do 8420 
Tatarka od 1350 do 1450. Proso od 11 — do 138—, 
Fasola od 18— do 23:50 Jagły od 18-— do 29—, Nia- 
no od 6:40 do 680. Słoma od 460 do SCO. Koniczyna 
ed 720 do 760. Ziemniaki za hektolitr od 3:20 do 400. 
Jaja za kopę od 280 do 3:80. Masła za l klg. od 1:80 
do 2:29. Masła ra garniec od 6'30 do 773). Spirytus na 
950/, Tralesa za hektolitr od —— do 175 —. Okowita 
na 750%, Tralesa za hektolitr od —— da 136.—. Ku- 
kurudza za i00 klg., od —'-— do 1400. Wyka za 109 
klg. od —— do —'—, Rzepak zimowy za 100 kig. od 
19— do 13—. 

Budsyeszt. Pszenica na październik 75lda 752. 
Pseenica na kwiecień 7'75 do 7776, Żyto na paź izier- 
nik 6'25 do 6'26. Zyto na kwiecień 6'53 do 654. Owies 
na październik R 44 do 5'46. Owias na kwiecień 573 
do 574. Kukuradza na wrzesień 6'18 do 6 19. Kukuru- 
dza na maj 5'42 do 543, 

Oferty mierne, chęć kupna lepsza, usposobienie lep- 
sze; deszcz, 


Bronika lwowska. 


Lwów, 19 września. 

Fundacya Imienła A. Mickiewicza. W drogiej 
połowie czerwea ogół wkładek wraa z odsetkami 
wynosił 23.885 koron 7 haierzy. W rocznicę spro- 
wadzenia zwłok A. Mickiewicza na Wawel, dnia 
4 lipca, wydział Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych przeznaczył 11 stypendyów po 100 ko- 
ron dla wdów i sierot po nanczycielach szkół 
wyższych 1.100 koroa. Stan fandacyi z dniem 
dzisiejszym wynosi 22 785 koron 7 halerzy. 

Z Akademii weterynaryjnej we Lwowie. Z za- 
rządu tego zakładu komunikują nam, że do przy- 
jęcia na kuarsa potrzebnem jest świadectwo ziożo- 
nego pomyślnie egzaminu dojrzałości w jednej 
z państwowych szkół średnich (gimnazyam lub 
szkoły realnej). 

Wpisy rozpoczną się s dniem l1 pażdziernika 
b. r. i trwać będą aż do 8 października. — Przy 
wpisie należy przedłożyć wymagane świadectwo 
dojrzałości, metrykę (świadectwo urodzenie); wpiso- 
we wynosi 10 koron, a czesnego się nie opłaca. — 
Podobnie, jak w latach poprzednich będą i w tym 
roku szkolnym 1903/4 nadane stypendya słucha- 
czom Akademii weterynaryi z fanduszów krajowego 
i zakładowego. — B'iżezych wyjaśaień co do tych 
stypendyów, o które ubisg:ć się mogą maturzyści 
ze Świadectwem dojrzałości z gimuszyum lub szko- 
ły realnej udziela rektorat Akademii weterynaryi, 
Lwów, mlica Kochanowskiego, L 33. Nadmienia 
się, że widoki dla addajązych się studyom wetery- 
uaryi są obecnie nader korzystne, wialki jaż bo: 
wiem w kraju naszym brak lekarzy wetsrynaryj- 
nych, tak, że wiele posad w miastach jest nieobsa 
dzonych i rówujeż zapotrzebowanie na posady rzą- 
dowe jest coraz wiąksza. Pobory azystantów weto 
rynaryi zrówuann z płacami amystentów uniwersy 
tatów i technik (1.400—2300 koron), rangi zr 
weterynarzy rządowych zostały uregulowane (od X 
do VI rangi) i płace tych urzędników odpowiednio 
do rang podwyższono. 

Zgromadzenie przemysłowców. Wczoraj po 
poładnia odbyło sią tataj za staraniem centralnego 
związen galicyjsze«yo przemysłu fabrycznego w te- 
goż biurze zgromadzenie lwowskich przemysłoweów 
Wzięli w niem udział, obok przedstawicieli lwów 
skioj Izby hsndlowej i wydziału związku taxże re 
prezentanci większych firm fabrycznych. Przema- 
wiali pomiędzy inueni także dyrektor związku, 
Bataglia, określając w obszernam przemówienia 
cela związku. Na temat przemysłu krajowego to- 
czyła się dłuższa dyskusya, 


e: 
Sejm. 
(Sprawozd. telefon. „N. Reformy“). 

Lwów. Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 
godzinie 1055, 

Marszałek krajowy zawiadamia, że poseł 
Kozłowski złożył mandat do komisyi szkolnej. 
Po odczytaniu szeregu petycyj i interpelacyj, 
zabrał głos członek Wydziału krajowego On y- 
szkiewicez: 

Na posiedzeniu z dnia 15 b. m. wnieśli pp. 
dr Bednarski i tow. interpelacyę do Wydziału 
krajowego w przedmiocie podania profe- 
sora dra Kadera, w którem tenże przed- 
stawia wnioski, zmierzające do częściowej 
zmiany organizacyi oddziału hirurgicznego szpi- 
tala św. Łazarza w Krakowie i utworzenia z 
tegoż oddziała zapasowego kliniki hirurgicznej 
pod kierownictwem profesora. — Iuterpelanci, 
wychodząc z zapatrywania, że takia scentrali- 
zowanie wielkiego materyała hirurgicznego w 
jednym ręku nie przyniosłoby spodziewanych 
korzyści naukowych i byłoby szkodliwem dla 
chorych, jakoteż licznej rzeszy młodych leka- 
rzy, pragnących wykształcić się praktycznie — 
zapytują Wydział krajowy, czy jaką decyzyę 


powziął w tej mierze. — Na interpelacyę po- 
wyższą mam zaszczyt odpowiedzieć, co nastę- 
puje: 


Gdy z powodu śmierci dra Rudolfa Trzebi- 
ckiego opróżnioną została posada prymaryusza 
oddziału hirurgicznego krajowego szpitala św. 
Łazarza w Krakowie, Wydział krajowy rozpi- 
suł konkurs na tę posadę i dotąd nie powziął 
jeszcze żadnej decyzyi co do merytorycznego 
załatwienia tego wakansn. — Wobec zaś wy- 
powiedzianych w interpelacyi obaw i poglą- 
dów, Wydział krajowy zaznacza, że jest w ca- 
łej pełni świadom swojej odpowiedzialności za 
akt administracyi sobie powierzonej i że w 
tym wypadku, zarówno jak we wszystkich in- 
nych postanowieniach, Wydział krajowy kie- 
ruje się tylko względami na ogólne dobro i 
interes kraju. Wszelako Wydział krajowy za- 
strzedz sobie musi zupełną i niczem nie krę- 
powaną swobodę wykonywania prawa nomina- 
cyi urzędników kraju i zakładów krajowych, 
pozostających pod jego zarządem. 

Po przekazaniu przez Izbę kiłku sprawo- 
zdań Wydziału krajowego do komisyj, poseł 
Mernnewicz uzasadniał wniosek, domagający 
się polecenia Wydziałowi krajowemu, ażeby 
wziął poć rozwagę sprawę objęcia przez kraj 
galicyjskich dóbr kameralnych i fundaszowych, 


sznkiwań, podczas których znaleziono w piwnicy a 
pewnego beja 1000 karabinów, naboje i działo tn 
reckie, zupełnie dobre do nżytka. Reja uwięziono, 


jący w urzędowych wprawdzie , ale wyjątkowo go- 
rących słowach. Idźmy dalej. Jak swojego czasu 
pisałem, istniało stronnictwo z gonerułem Puzyrew- 


KONIAK LECZNICZY 


cy. Mówi, jeszcze o dwóch ułanach, trojgu dzieci |stładnice posztowa w miejscowościach: 1) Turza 
i jednoj toblecie, którzy mieli także paść ofiarą| Wielka w okręgu pocztowym Sokołowa, 2) w Bo- 
strasznej katastrofy, Szkody w budynkach, w spa- dakach w okręgu pocztowym Kopiey, 3) w Osobni- 


pozostających w administracyi państwowej, 
M niosek odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 


Tryesteńskiej destylarni koniaku Camis & Stock w Barcola pod Tryestem, z poręczeniem szczery winny destylat, pod stałą 
chemiczną kontrolą i zamknięciem zakładu badania w Wiedniu, 1 butelka 5 kor., /, butelki 2 kor, 60 hal. — Główny 


zastępca 8. PRAETZEL W KRAKOWIE, Do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych i śakoci. 
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Poseł Bednarski motywował wniosek 
swój, wzywający rząd, aby w najkrótszym cza- 
sie wniósł w Radzie państwa projekt ustawy 
o przymusewem ubeznieczenin od ognia. 

Do dyspozycyi Wydziała krajowego uchwa- 
liła Izba kredyt w kwocie 15.000 K z budżetu 
na r. 1903. celem rozdzielenia doraźnych za- 
pomóg pomiędzy pogorzelców Złoczowa 
i Monasterzysk oraz innych powiatów. 

Adam Jędrzejowicz referował sprawozdanie 
komisyi admiaistracyjnej o zatrzymanin w 
czynnej służbie żułnierzy i postawił imieniem 
tej komisyi wniosek, wzywający rząd, aby w 
drodze właściwej usunął powody wyjątkowego 
zatrzymania ponad przeciąg trzech lat żołnie- 
rzy, którzy ten czas słażby odbyli. 

Poseł Buynowski popierał wniosek ko- 
misyi. 

Ks. Stojałowski wyraził sympatyę Węgrom 
za ich postawę w kwestyi poboru rekruta i 
wytykał Koła polskiemu, Ż» nie uzyskało ża- 
dnej ulgi dla ludu w tym względzie. 

Stapiński omawiając stosunki w wojska an- 
stryackiem. wyraził zdanie, że celem oficerów 
jest „pobrzękiwanie szabelką”. Zarzacił on da- 
lej oficerom, że wnoszą politykę dv wojska i 
askarżał się na złe obchodzenie oficerów z żoł 
nierzami. 

Komisarz rządowy hr. Łoś zastrzegł się prze- 
ciw słowom ka. Stojałowskieyo, jakoby koman- 
danci wojskow:! obchodzili się po barbarzyńskn 
z żołoierzami i z całą stanowczością odparł 
zarzat Stapińskiego, jakoby celem oficerów 
austryackich było „pobrzękiwanie szabslkami*. 

Po przemówieniu referenta Jędrzejowicza, 
wniosek komisyi uchwalono. 

Po krótkiej dyskasyi uchwaliła [zba wnio 
sek komisyi kolejowej, że Sejm uznaje za uży: 
teczną i potrzebną budowę przedłużenia kolei 
lokalnej Przeworsk — Bachórz (Dynów) o około 
3 kilometry. z końcową Stacyą na południa 
za miastem Dynów i upoważnia Wydział kra- 
jowy do podwyższenia imieniem kraju, gwaran- 
cyi dla tej kolei. 

Po krótkiej dyskusyi przyjął Sejm z uzna- 
niem do wiadomości sprawozdania dzrekcyi 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego 0 za 
mknięcin rachanków za r. 1901 i o prolimina- 
rzu na r. 1903. 

Sejm uchwalił następnie nowy Sstatnt komi- 
syi krajowej dia spraw przemysłowych. 

W sprawie petycyi galicyjsko-buzowińskie- 
go akcyjnego Towarzystwa cukrowniczego w 
Przeworsku, achwalił Sejm wezwać rząd, aby 
jak najrychlej wniósł do Rady państwa pro- 
jekt ustawy kartelowej, któraby uniemoż!i- 
wiała nadużycia związków kartelowych w kie- 
runka niszczenia przedsiębiorstw słabszych. 
aby przez odpowiednie taryfy ułatwił cakrow- 
niom w Przeworsku i Zuczce zdobywanie tar- 
gów zbytu; dalej aby bezzwł=cznia przedłożył 
Radzie państwa projekt obniżenia podatka 
spożywczego od cukru przynajmniej o 8 kor., 
aby w oryanizacyach podziała wewnętrznego 
targu zbytu bronił warunków egzystencyi cu- 
krownictwa galicyjskiego, dalej aby wojsko 
stacyonowane w (zalicyi, było zaopatrywane 
cukrem galicyjskim. 
CENE EEE ZOE ZZ KRET 


Wreszcie Sejm połeca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby stał czujnie na straży interesów kra- 
jowego przemysłu cukrowniczego i popierał je 
wszelkiemi s'łami. 

W dvskasyi nad tą sprawą zabierał naj- 
pierw głos Apolinary Jaworski. 

Metropolita Szeptycki imieniem własnam 
i posłów ruskich oświadczył, że w sprawie cu- 
krownictwa galicyjskiego i wogóle w sprawie 
krajowego przemysłu pójdą zgodnie. (Oklaski.) 

Milewski w przemówienia przyjętam o 
klaskami kraśli historyę ostatnich ustaw eu- 
krowych, wykazując, że brakło im stałości i 
wita z zadowoleniem przedłożenie Wydziału 
krajowego. 

Załatwiając wniosek posła Stapińskiago, — 
wezwał Sajm rząd, aby wprowadził co najrv 
chlej język polski jako urzędowy w służbie 
wawnętrznej i w znaszeniu się z innemi wła- 
dzami w kraju do wszystkich urzędów i władz 
rządowych w Galicvi, podległych ministerstwom 
spraw wewnętrznych, wyznań i oświaty, spra- 
wiedliwości, skarbu, handlu, rolnictwa i obro- 
ny kraiowej. 

Pos. Oleśnicki w toku dyskusyi doma 
gał się również, aby urzędowy język raski 
miał zastosowanie w odniesieniu do narodu ru- 
skiego. 

Wreszcie nchwalił Sejm wezwać rząd. aby 
wszystkie ulgi poczyniona na rzecz rolników 
węgierskich przy dostawach zboża i ziemiapło 
dów dla armii i obrony krajowej zaprowadzo- 
ne były także w Galicyi. 

Uchwalono dalej także kilka odezw w spra- 
wie dostaw dla wojska, aby żołnierzom nale- 
żącym do ladności rolniczej udzielano regular- 
nie urlopów podczas żniw, aby rezerwistów 
podczas zniw do ćwiczeń nie powoływano, aby 
przepisy zabraniające odbywania manewrów i 
ćwiczeń wojskowych podczas żniw władze woj- 
skowa ściśle wykonywały. 

Na tem o godzinie 4 minut 15 po południa 
zamknął marszałek krajowy posiedzenie. Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się d. 30 b. m. 


Telegraiczne | telefoner 
wiadamośni „N. Rafer £ 


2 dnia 19 września. 


Dla pogorzelców. 
Lwów. Cesarz ofiarował na pogorzelców Zło- 
czowa z prywatnej swej szkatuły 10.000 K. 


Toasty cesarskie. 

Wiedeń. Prasa tutajsza przypisuje toastom 
wygłoszonym wczoraj podczas obiadu w Bar- 
gu przez obu cesarzy doniosła znaczenia poli- 
ryczne. Mianowicie pokazuje się, że cesarz 
Franciszek Józef sam w sposób bardzo serde 
czny zaprosił do Wiednia Wilhelma II. Z dra- 
giej znów strony uderza w toaście cesarza 
Wilhelma ustęp, w którym mowa o damnych 
pułkach armii aastryackiej oraz o 
tem, że armia jest podstawą przymierza 
Austro-Węgier z Niemcami. 


OCENE 
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0. Fritze go burszłyno- 
wo -olejno lakierową 
farbę do lakierowania 
podłóg  nieprześcignioną 
co do trwałości, wydatno- 
ści i połysku, bardzo ła- 
twą do użycia, wysycha 
pôd gwarancyą w prze- 
ciągu sześciu godzin. 


Glazurę bursztynową fir- 
my L Marx, Gaaden, na- 
dającą podłodze połysk za 
jednym pociągnięciem. 


cuską do 


rach. 


i okien. 


Farbę spirytytusowo-la- 
kierową firmy Chri- 
stoph Schramm w Wie- 
duiu, wysychającą w prze- 
ciągu 1 godziny. 


dróg. 


nych. 


podłóg i posadzek. 


Farby olejne do użycia 
gotowe w różnych kolo- 


Farby i lakiery do drzwi 


„Cirine“ politurę do po- 


Lakier do tablic szkol- 


zapuszczania $ E ` > 
Przedściółki z Linoleum § 
ceratowe i japoúskie. § 


ratowe i kokosowe. 


zne i szczotkowe. 


Artykuły do czyszczenia | 
sprzętów domowych. 


Artykuły do prania. 


2180 3 0 


T E T EEEE "| 0. a T 


Chodniki z tinoleum ce- ER 
| Rogóżki kokosowe żela- $Š 


j Ceraty na stoły i meble. Æ Szczotki i pendzle do 
M Trzepaczki trzeinowe. 
4E Pióropusze do kurzu. 
„Luminol* nowy środek gg 
do czyszczenia dywanów. SĘ 


NOWA MEFORNA. 


Wilhelm II. w Wiedniu. 

Wiedeń. Cesarz Franciszek Józef przyjął dzi- 
siaj przed południem na osobnej audyencyi 
kanclerza niemieckiego hr. Biilowa i darował 
mn portret swój naturalnej wielkości pendzla 
Horowitza. 

Następnie był hr. Biilow u królowej matki 
hiszpańskiej Maryi Chrystyny na osobnej au- 
dyancyi, poczem udał się na Śniadanie do hr. 
Gołuchowskiego. 

Dzisiaj wieczorem odbędzie się u ambasado- 
ra niemieckiego obiad na cześć cesarza Wil- 
helma, na którym będzie także cesarz Franci- 
szek Józef. 

Dzisiaj o godzinie 8-mej rana przybył do 
Burgu arcyks. Franciszek Ferdynand poczem 
wyjechał na polowanie razem z cesarzem Wil- 
helmem do zwierzyńca w Lainz. 


Dla uspokojenia Madziarów. 

Wiedeń. Hr. Khueu-Hedervary był dzisiaj o 
godzinie 12 na andyencyi u cesarza. która 
trwała półtorej godziny. Hr. Khusn poinformo- 
wał cesarza 0 położenia na Węgrzech i o 
przykrem wrażeniu, jakie rozkaz do armii 
wywołał we wszystkich kołach węgierskich. — 
Cesarz wyraził podobno zdziwienie, że opinia 
na Wegrzech uważa rozkaz za manifestacyę. 
wymierzoną przeciwko narodowi węsierskiemu. 
gdyż była ta czysto wojskowa enun 
cyacya. Cesarz jutro ponownie przyjmie hr. 
Khnena. Spodziswaią się, że na tej audyencji 
cesarz poroznmia się z węgierskim 
prezydentem gabinetu co do sposo- 
bów nspokojeniawzburzonejopinii 
na Węgrzech. Słychać, że cesarz 
wyda pismo odręczne do hr.Khuena, 
wyjaśniające znaczenie i cel roz- 
kazu do armii. 

Do jednego z redaktorów „Fremdenblattu* 
powiedział hr. Khnen, że cesarz wkrótce raz 
jeszcze uda sią do Badapesztn. Termin podró- 
ży nie jest atoli jeszcze oznaczony. 


Kossuth o sytuacyt. 


Budapeszt Franciszek Kossuth ogłasza w 
„Egyetertesie* artykuł, w którym ostrzega na- 
ród węgierski przed nierozważuemi krokami. 
Węgry — pisze — są dziś bezbronne, a nie- 
przyjaciele usiłają nas popchnąć do czynów. 
któraby nas zgubić mogły. Lecz zawiodą się 
w swoich nmadziejach, gdy im pokażemy, że i 
w najtrudniejszych okolicznościach umiemy za- 
chować spokój i rozwagę, 


Wezwanie do dezercyi. 


Budapeszt. Organ stronnictwa narodowego 
„Taggetlen Magyar Orszag* zamieszcza odezwą 
do żołnierzy w czynnej słażbie, wzywającą ich 
do odmówiania posłuszeństwa władzy wojsko- 
wej i do dezercyi. 


Chorwaci wobec Węgrów. 
Zagrzeb. Dzienniki omawiają rozkaz dzienny 
cesarza do armii i sądzą, że jest on aktem ka 
niecznym dla obrony monarchii, oraz wyrażają 
zadowolenie z tego rozkazu, który osłabia po- 
wagę Węgier. 


RYNEK 37, 


j Szczotki do froterowa- 
nia, zamiatania i szu- 
rowania. 


czyszczenia mebli. 


Aparaty i Szczotki do FSPIuwaczki 


czyszczenia dywanów. 


SYROP PAGLIA 


Tasteney potrzebni, 


Cenniki, spisy płyt 
za darmo i opłatnie. 


Najwięk. skład Singera maszyn io szycia i haftu 
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 
WANICKIEGO 


w Krakowie, Rynek główny 18, 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające się zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością. 
Nauki haftów, robót aźurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. 
Gotówką 10%, taniej. 
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie. 


J. 


Jako jedyny osobiiwy hand 


s. Gramofonów e PI 


za gotówkę i na spłaty 


"a 


LINOLEUM, GERATY i CHODNIKI | 


Farby oiejne do podłóg. gą 
Masę woskową i fran- 3 
LINIA A-B 
polecają po cenach najumiarkowańszych 
Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne 


Papier na Muchy. 
Proszki na owady. 
Nowość: Tynktura na plu- 
skwy Ting-Ting. 


Środki desyniekcyjne. 


Widmo wojny. 

Wiedeń. Na giełdzie tutejszej utrzymuje się 
z wiełką stanowczością pogłoska, jakoby mię- 
dzy Bułgaryą a Turcyą przyszło już 
w rzeczywistości do wojny, a nawet, 
że stoczono na granicy utarczkę. Reprezenta- 
cya dyplomatyczna bułgarska z całą stanow- 
czością tej pogłosze zaprzeczyła, dodając je- 
duak, że Bułgarya czeka jeszcze na 
wynik zjazda monarchów. 


Przesilenie gabinetowe w Anglii. 


Londyn. W piśmie, wystosowanem do Zjedno- 
czenia dla reformy taryf, wywodzi Chamberlain, 
że obecnie ma dosyć nagromadzonego materya 
łu, aby udowodnić, że należy zmienić plan cło- 
wy Anglii, mianowicie, że należy dążyć do ści 
słego połączenia cłowego z koloniami i ża na. 
leży używać taryf jako broni w tym celu, aby 
u innych rządów uzyskać większe koncesye. — 
Gdyby się to nie ufało, należy używać repre- 
ssliów. 

Niektóre dzienniki są zdania, że król praw- 
topedobnie sprobuje powołać gabinst liberalny 
Roseberyego. 


Szpiegostwo. 

Toulon. W mieszkaniu Rosyanki D’Abalhsa 
która niedawno temu została aresztowaną ża 
szpiegostwo, znaleziono telegram ze słowami: 
przysyłajcie dokumenta, otrzymacie pieniądze. 
D'Abahsa miała prowadzić szpiegostwo na ko- 
rzyść Anglii. Aresztowano podejrzanego o współ- 
winę oyniomistrza artylargi. W sprawę tę ma 
być także wmieszany -pewien komisarz poli- 
cyjny. 


4)dpowiadziainy ródaktor: 
Władysław Prokesch. 
Wydawca. 


Michał Konopiński. 


NI ŻA KS EBS, Ż% NI IZ, 
fartykbnżs w tym dziala nie pochocza od 
Badakoyik 


cd 60 et, do złr, 11 535 
za metr — ostatnia no- 
woś*! — Przesyłka do 
domu opłacona i * 


Jedwab nA Dlqzki epet 


238 5 P A próbək natychmiest 
Fabryka jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Ogłoszenie. 


Uchwałą Walaego Zgromadzenia, powziętą na 
wniosek komisyi nadzorczej, postanowiono dnia 6 
września b. r. w Borysławiu rozwiązanie „Towa 
rzystwa Pomocy Wzajemnej urzędników pracują: 
«ych w przemyśle nnftowym*, 

W miejsce ustępującego Wydaiała centralnego 
powołano podpisaną radę nadzorczą do sprawowa- 
nia agend Towarzystwa aż do chwili zwołania ogól 
nego walnego zgromadzenia z następojącym porząd- 
kiem dziennym: 


Mężczyzna 


lat 42, biegły w sprawach sądowycię 


cya „Nowej Reformy*, 


zatazyw!- 
nych i hipotecznych, poszukuje odpowiedniej 
posady od 1 października b. r. 
Zgłoszenia pod 2290 przyjmuje Administra- 
2290 3 8 


Niedziela, 20 Września 1903 


1) Odesytanie protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzaniA. 

2) Rozwiązanie Towarzystwa. 

Ogólse walne zgromadzenie odbędzie się dnia 
10 peździernika w sali Foersterowej w Bvrystawia 
o godz. 7 wieczoram. 

Według brzmienia $ 15 statutów Towarzystwa 
decyduja ostatnie ogólus walne zgromadzenia o lo- 
sach pozostałego majątku; ważny wzgląd ten znie- 
wolić powinien członków do niezawodnego jawie- 
nia się. 

Członkowie zamiejscowi, nie mogący zjawić się 
osobiście, zechcą nadsyłać pełnomoenictwa pod adre- 
sem biara Towarzystwa w Borysławia. 

W Schodnicy, dnia 10 września 1908. 

Maryan Leopold, Stanisław Romaszyński, 
(2332) Jan Shoiman. 


Dr Emil Miinz 


powrócił i ordynuje, jak dawniej, w chorobach 
skornych i wenerecznych 23441 4 


przy ul. Sławkowskiej, L. 4, I piętro. 


Lekarz chorób dzieci 
Dr Leon Bross 
powrócił i crdynuja, jak dawniej, 


przy ulicy Sławkowskiej, 11, od godz. 21/,—5. 
2252 15 


Lekarz chorob skórnych i wsnerycznych 


Dr Zygmuut Steuermark 


powrócił i ordynuje, jax dawaiej, 
przy ulicy Św. Jana, 2, róg linii A-B, 
ad godz. 9—10 rano i 2—4 po południa, 


ann a ETE. R" 


Kursa tsiegraficzuu 


Wiedes, 19 września. Zamkaigolo glażdy o 4 408 

Akcy© alivtrynckiezo Żakłndu Krodytowewo 634 — 
ikoye węgiońmkiey, zakiadu kradycowego 63150, Akcye 
1oglobaako 26950 Akoyo Unionbaskn 206 —  Akoyc 
śndorbuniu 403860 Akcya Bbazkyotelnu 46750. Akoye 
śiodenoredit 05*—, Akcye (łalioyjekiego baukn hipote- 
atego — —. Akvye kolei państwowych 638 — Akost 
Solei poładniowe, 80—, Akoye N. Vrzmwayg lit. A, 
Akoye N. Iramwaye lit. B, Akocye ko 
ie Hikorhal 414—  Akcye soloi Fółnocnej 5390 Ak 
iyo Xojei Usorniuwieckiej R74 —, Akcye Aiptiiy 35660 
+kcye Kima Muranyi 438:—, Atcye Pragakicgo Tuwa 
Kystwa żalnanego 1660—, Akcye [sbryki bron: 348 — 
'koye tureckie Lytoniowe 547 50, Gai, karpackie akcyj- 
de Towarzystwo naftowe lu'x45, Uwiluscye Wygtörat.s 
alsituizacyjne H6 lU kKenka majowa 99:25, Ausoryackg 
routa koronowa 9960 Węgierska renta xoronowa 45 75, 
48 |. Listy Towatzystwa srody towogo ziemmasiego 9636 
4*/, Liscy Buniu krajowogo #80 4'/,0j, Listy Bausu 
srajowcgu 102 —, 4'/, Bank krajowy 10%—. &/, Listy 
anku Bipotecznego 8 —  4'ję ję ialscy Bauza hipoce- 
iucyo 10135, 6%, Listy Bassa hiystsozaggo 112 -, 
t" lUalicyjskie obligscye pr glaasyjaa 9450 4, ifa- 
„cyjaka pożyczka krajowa 3 mka 1395 #650, 4%, Po- 
Jeska m. Lwowa r6'--, Losy barsokis 1166—, Marki 
11746. Keble 9E3:—, 

Cukier słaby 22'—, 
Nafta niezmieniona. 

Uszosobienie: Odsprzedażai p krycia wskatak spokoj- 
nego zapatrywania wywarły ogólne polepszenie. Renty 
niere gularne. 


Spirytus 4%60 niezmieniony. — 


a 


Dom handlowy H. Fritscha w Krako 
wie poszukuje 2303 2 2 


POMOCNIKA 


od 1 listopada b. r. 


Z poręczeniem prawdziwych 


środek do czyszczenia krw 
wyrabiany od roku 1838 
przez Prof. Girolamo Pagliano, 
Florencya, via Pandolfini (Włochy). 
Skład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 
"s —— 0.59 10) Ala (Tyrol połud.) 


i 


z 10.000 koron do interesu przemysło- 

wego z zapewnioną klientelą przez za- 

warcie poprzednio umowy gwarantu- 
jącej 424.000 koron rocznego obrotu. Instytu- 
cya ta daje przystępującym wspólnikom zaję- 
cie w charakterze kasyera i buchaltera z pła- 
cą od 140 kor. do 160 kor. miesięcznie, nadto 
', część zysku czystego. — Potrzebną jest 
osoba w średnim wieku z kaucyą 1000 
koron, do prowadzenia instytucyi pracy w za- 
kresie kobiecym, Kandydatka otrzyma całe u- 
trzymanie, nadto połowę czystego zysku otrzy- 
manego z dozorowanej przez nią instytucji, a 
pozatem jeszcze 6°/⁄ od kwoty na kaucyą zło- 
żonej. — Wiadomość Agencya L. Krassu- 
skiego, Kraków, Mały Rynek L, 6, I. 
Poleca się nadto do sprzedaży majątki wię- 
ksze i mniejsze we wschodniej i zachodniej 
Galicyi w pobliżu miast i kolei. — Dzierża- 


oszukuje się dwóoh wspóluików 
z kapitałem po 5000 kor. lub jednego 


wa donacyjna, z suchych dochodów opłaca- 
jąca czynsz dzierżawy, jest zaraz w Królestwie 
Polskiem do wzięcia. — Wszelkiej kategoryi 

służba do dyspozycyi, 


22158 8 


NATURALNYCH WIN 


włoskiego, dalmackiego, hiszpańskiego i gre- 
ckiego pochodzenia dostarcza najtaniej z Fiu- 
me: w. Doleżal, Ceské Budćjovice. 
Polecenia z Galicyi do dyspozycyi. Przez le- 
karzy są polecane moje wina dla chorych i re- 
konwalescentów. Zażądać cennika (za darmo). 
Najlepsze wina stołowe: białe od 26 ct., czer- 
wone od 22 ct, za litr za zaliczką. 2141 6 0 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
Ex Telesznickiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro, 

można tanio nabyć: Garnitury mebli, Forto- 
piana, Pianino, kilka Sypialni stylowych orze- 
chowych i machoniowych, Kredensa, Stoły do 
jadalń, duża Gabilotka sklepowa, Obrazy, Broń 
staroż., Biżuteryę, Kaseta srebrna na 12 osób, 
Brylanty, Dywany perskie i angiel., Porcelanę 
saską, Rogi jelenie, Garderobę damską i męską, 
Mundury urzędnicze i wojskowe — orez różne 

przedmioty antyk. i nowe. 1888 18 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komiś, 


el w raństwie polecamy sią da kapowania u nas 


yt e igier 1 Przynależytości 


Niemieckiego akcyjnego Towarzystwa dla gramofonów 


(Deutsche Grammophon-Actiengessellschaft) 


H. WEISS & Co., Wiedeń L. Karntnerstrasse Nr. 10. 


2329 


á 


Z 


22 44 0 


30. rok szkolny. Zakłady dla wszelkich działów muzy 

cielskie. Rocznie około 350. frekwentantów z krajui z 
przygotowawczy do e. k. egzaminu państwowego (w r. 191 
dydatów tego zakładu, po części „z odznaczeniem“). 
$ięczne kursa pogczas wakacyi. 
Oddział teoretycznej listownej nauki. 


Przez władze koncesyonowale prywatne 


Wiedeń. 


dzin zaufania godnych. 


nika zatwardzenie po uyou nyh CIASTEK 
Fabryka: WIEDEŃ, XVIIL, Ladenburggasse 46. — Prospkt za darmo, 
Próbna przesyłką z 12 kawałkami opłat. 3 E. za zaliczki, 281 37 52 


HUSS. 


Muzyczne szkoły Kaiser, 


Pierwszorzędne siły nauczy- 
agranicy. 7-miesięczny kurs 
3 zdało ten egzamin 31 kan- 
(urs dia kapelmistrzów. 
Metodyczne kursa dla ńuczycieli muzyki na 
v Prospekty wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela K) 
kancelarya w Wiedniu, VII 1., Zieglergasse 29. Zamiescowym wykaz mieszkań u ro- 


2-mie- 
fertepianie. 


2221 2 2 


czyści lepiej, niż każdy inny środek. 


1O (0 ZYNAZEJI 


Najkrótsza, najdogodniejsza i najbardziej zajmująca przepra 


z kontynentu do Anglii 


przez Ostendę- Dover. 
Trzy odjazdy na dzień. — Przejazd w 3 godzinach. 
Podróż tewa 


Wiedeń-Londyn 


tylko 29, 31, względnie 33 godziny. 
Odjazd z Wiednia (z dworca kolei zachodniej) o 835 przed poł., 
8 20 wieczorem. Natychmiastowe połączenie w Ostendzie z wykwintną usługą skrętową. 


Wyjaśnienia i bilety w Międzynarodowych biurach podróży: Schenker & Co.. 
$chottenring 3 i i, Kohlmarkt I, Thos Cook & Son, TA 


oraz w agencyach Towarzystwa wagonów sypialnych na dworcu kolei zachodniej w Wiedniu. 


kk (kT Ą R E n ae 


CEA 


Wa 


1058 16 20 


1045 przed poł, 


Wiedeń H, 
Stefanspiatz i w innych biurach podróży 


| „Niedziela, 20 Września 1903. NOWA REFORMA. Nr. 214. 5 


Wiktor Zakrzewski WINOGRONA RURACGYJNE _ Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870. _ Sklep |— dużym rew y 
zegarmistrz. Kraków, Karmelicka 14. . i i . 4 Fan — Fana sag 0” 
Poleca zegarki z pierwszorzędnych fabryk ge- pa tylko prawdziwe -E W in (WIG dającem RE dwóch pokoików, kuchni 
newskich. — Zegary pendułowe i budziki, — Ł „UL „|! spiżarni do wynajęcia od pa- 


W pracowni wykonuje pępka 42 © mi m badenńskie i wvoslauskie ul. Grodzka L. 14 i 16 (założony w roku 1825), 2247 3 10 |Ździernika. Ul. Szpitalna Nr. 36, 
na a. o — - j 1 Karae p ej . $ p) [s 
gigia a = jahis red poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, naprzeciw teatru. 2202 65 


oraz wszelkie OWOCE. świeże poleca ces. i król. dostawca garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó- 


R dwora wienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych. k J I 
a Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran- Intratna amienica k 
A. Hawelka w Krak o wy æ., |". anielskich i krajowych. — Przyjmuję futra pod gwarancyą do przechowania przez lato. | Il-piętrowa o dwóch frontach w śródmieściu 


w Krakowie jest do sprzedania pod korzy- 


Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877. 


x Ż 1 Wysyłka na prowin w i K ie. 22 ; stnemi warunkami. Pośrednictwo wykluczone. 
Jakoteż ME artykuły pne ysy + di ac OBR i de SSR Zgłoszenia listowne pod 2170 przyjmuje Ad- 
przyjmuje do naprawy szewe Wł. 3 = ministracya „Nowej Reformy“. 2170 8 10 
Borejko z Wina, Kraków, ul. RZA = NS gr E RZ T S na Rook  PEÓĘ 

L = $]- SAM I 


Sławkowska Nr. 9. 1774 10 12 


Kredyt pieniężny 


w każdej wysokości, dla osób każdego 


wszelkiego rodzajn, do domo- najnow., ulepsz. konstrukcyi 


A =). 2 - R j = poj Ą stanu, na 5:/,9/, rocznie na skrypt 

Meran » — — Przyjmuje wzrelką — — wy ch F publicznych celów, dla dziesiętne I pomostowe dłuzny. Kredyt węeksiowy dla oti- 
PRACOWNIA KRA WIECZYZNĘ DAMSKĄ. rolnictwa, budowli i przemysłu z drzewa i żelaza, do handlu, cerów, urzędników i kupców. Spłata 

Andreas Holferstrasse 15 Towarzystwo Komandyt przemysłu, fabryk, do rolni- w małych, dowolnych ratach. Po- 

P L KI DOM ZDROWIA à y 3 yowe ctwa i innych technicznych $ życzki hipoteozne konwersye na 
0 S dla wyrobu pomp I maszyn celów. 1070 22 26 $ I. i II. miejsce na 3*/,%,. — Zlecenia 
Maryi Wobrowolskiej w języku niemieckim załatwia spiesznie 


i dyskretnie Commercielle Credit-Bureau, 
Handelsger. protoc. Firma, Budapest VII., 
Róck Szilardgasse Nr. 17. 2048 7 12 


+ - - (róg plantacyj) - - - [ czas kursu kroju z utrzymaniem. 
| vawwazaBZUDODDDDDUUDE 


W. GARVENS, Wiedeń, 


l., Schwarzenbergstrasse Nr. 6 — 1., Walfischgasse Nr. 14. 


Wyborowa kuchnia polsko - francuska. 
Stała opieka lekarska. Ceny bardzo 


umiarkowane. Prospekty na żądanie. 
2038 3 4 2295 20 


DYDYZYTDYDY YW ZY OYDZYEJ ZY DDYDYD) 


SUKIEN DAMSKICH | UDZIELA NAUKI KROJU. 
y b Kraków, Wiślna l. 12. Przyjmuje uczenice z prowincyi na 


Katalogi za darmo i opłatnie. 


u n u 
Do nabycia we wszystkich składach maszyn, wyrobów żelaznych, zakładach technicz., K |- t 
u studniarzy, przedsiębiorców bndowlanych itd amienica ię r. 


mO E Centralne ogrzewania i wentylacye zadać wyrażne pomp | wag Garvonsa: ——— f|» Grzegórzkach, nowa, volna o 
) = podatku. do sprzedania w ceni kor. 
E wół > wszelkich systemów, 7 4000 poniżej wartości. — Wiadomość: 


WYPRÓBOWANY SRODEK 


? ; z 5 A KRAWIEC Krakow. ul. Szewska 19, l. p. 1754 8 8 
| 90 PIELEGNOWANIA PŁCI |) wodocią iikanalizacye ra u ! 
FA klozety, łazienki, g mechaniczne pralnie i maa ANTONI SA = OWSKI i SYN 


z F 5 raków, ul AcE PTCP 
oświetlenie gazówe Kraków, ul. Bı acka L. 6, pa ter 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój 


projektuje i wykonuje MAGAZYN SUKNA i KORTÓW 


Maszyn do szycia i Rowerów taniej o 
50%, od cen sklepowych dostarczam 
z gwarancją. Najlepsze wiedenskie Ro- 
* wery nowe, model 1903, trwałej kon- 
strukcyi z przyrządami kor. 145—160! 
Mało używane marki Greger Styrya 


pu = PORE 24 J d n 7 Durkopf po 80, 90, 95 K. Płaszcze 7, 

O een _ mż, Leonard Nitsch i Spółka a po ke ENO edy 
"SAP ? à r : FE ew każ: 3 5 iodła an- 

n Wielki wybór maieryałów z pierwszych fabryk angielskich najwięcej renomowanych. wielskie FT asa awlofkopowo EK. 

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny Wykonanie gustowne i tanie. 2323 %0 Nożne 3—4 K. Flaszka z płynem do 

pos niklowania 2 K 20 h, do emailiowania 1 K 


P 


w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381. 
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye. 2126 6 60 


Wszystkie części składowe najtaniej na skła- 
Maszyny do szycia Singera: rę- 
czne wysokoramienne 34 K, no- 
Żne z pokrywą i przynależnościa- „ 
mi 49 K, „Ringschitf* (pierście- 
niowe) nożne z eleg. pokrywą i 
przynależn. 77 K, wielkie „Ring- 
schiff Tirania“ dla rzemiosła 92 
K, nożne Centro szpulkowa 85 K. 


wyjednywa inżynier 194 73 0 
M. Gelbhaus, 


przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., AAAA EA A A A A A E E E E E M A 


Wiedeń, VIL, Siebensterng. 7, SECOSECCCCGGCGIGOSCCCGGSGSESH) 
naprzęciw ces król, urzędu patentowego. 


© Rabskie Towarzystwo akcyjne fabryki È 
| 


EB |NNRRRKR| M 


jest nieocenionym środkiem 

PUDER KSIĄŻĘCY do hygienicznego upiększe- 
la nia twarzy. Pudełko małe 

pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor, z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 


pudełko 140 hal., większe 2 kor. 40 hal, z łabędziem 3 kor. 20 h, 


sr, 


i Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 


» se . i 2 n . 5 
morne daje” ra MUI Wagonów i konstrukcyj żelaznych 


Bogato ilustr. cennik. Specyalny katalog wszelk. 
przynależn. i skł. części do rowerów za nade- 
słaniem 60 hal. w znaczkach poczt. 


nadwątlonym systemie nerwo- | (1) 


m a) | BAB 
l m i płciowym. wyrabia na zamówienie wszelkie konstrukcye żelazne, a mianowicie: 4 usuwa z twarzy pryszcze, 4.8 
) z p yı NE O żelazne mosty kolejowe i publiczne, konstrukcye dachowe, nitowane Q x liszaje, trądziki, pierzchnie- M. Rundbakin, Wiedeń, IX/1, Berggasse 3. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, | jw Ę oś Ò 8 i Korespondencya polska. 2046 5 5 
= pojawiło się w 40 wydaniu. © słupy i dźwigacze (tragarze) werandy, kioski, żelazne schody, okna j re. i nia i łuszczenia skóry — 
Ñ Przesyłka w kopercie za 60 ct, w zna-| (9) i bramy dla fabryk, remiz i stajen, kompletne urządzenia targowic, (H) wygładza zmarszczki 1 dołki ospowe. Twarz odświeża. wybiela = 
R czkach listowych. 518 42 62 h jakoteż teatralne, prosceniowe i t. p. 9977 2 4 5 1119 28 0 i wydelikaca. -v Cena 2 korony. | ZNACZNE 
E Curt Röber, Brunszwig. d) ZASTĘPCA GENERALNY: R FA a usuwa piegi 
b S. END. Wiedeń. EE., Castellezgasse 33. d MYDLO KOSMETYCZNE padnie adi JE - 
—— © Korespondencya w języku polskim, niemieckim i francuskim. P to-brunatne ZNiZeNnie cen B 
Pierze gęsie! Cccsessecsesceissecesocsecsed Poleca ym mi 
a TUOS r 
--— — 5 
nowe niedarte: 3, klg. szarego ct. 15 Jan ihnatowicz 


7 ' 
tla „ białego „ 30 Ą 
Ra |< miałogo - 2 ÓW 0 0 nowym wyna aż u 4 w Krakowie, Sukiennice 20; — w Przemyślu, Franciszkańska 24; 


» | M Lwów, ul. Sykstuska 25 i Plac Maryacki 11. 


przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 4 
KNKKKNA 


za pobraniem pocztowem 396 28 52 ważnym dla palących papierosy. 
© Zorhata m Brońów! 6 Od dawien dawna ze swej dobroul i zapachu znaną prawdziwą 


J. Haldek Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające 
HERBATĘ ROSYJSKĄ 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 1%. | rczultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. 
zbioru majowego, polecą nandel W KRAKOWIE, 


Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc jest, że 
W.Adanowiecza.| u. GRÓDZKA 9—11, 


TART i fabrykacya tuiek cyguretowych — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 


z 3 | i nie zawsze z dodatnim rezultatem. 
Dużo pieniędzy! 


Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone 
zostały ostatniemi czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się bowiem dojść drogą badań 
100--1000 K miesięcz. może zarobić AR | chemicznych do preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę: 


ze Pw PR aj. z” 0 i | Ï 1 66 1l w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 69 0 ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
scow stro- r — Z wia 3 
i uczciwie bez koala i ryzyka, i ) 99 — WCSE D JI funt „Famllijnej'* bardzo dobrej . . . . . . złr. 1.40 P.T. Publiczność, 1ż zniżyła 
i iadomości : : : 1 funt „Melañge d skau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 : 
Gigi inka Jestto wata chemiczna. mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy wła- 1 fos onpa” A e wbryginałtem pakowania 3:50 Hi 
1 s , Bi 4 . 


Przesłać swój adres pod: „E. 75“ 


f |sność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać od koszuli. . . . . Jet. 


do Annoncen-Bureau „Mercur“, Niirn- 


1 funt „Okruchów” z najlepszych harbat kwiatowych . 1°20 


ka r się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach ZE dk K Ceyl akomita, f 5 kil = „ półkoszulka. . . NE 
. 8. 0 2 awa Ceylon, znakomita, franco u A A m a > S 
berg, pet" ME dw UZNANIE: 6 Herbata z Brodów! % Bulion Wołyński, higieniczny, 1 kilo . . . . . . . 280 „ kołnierza. . . Th, 
WP. Mr. farm. W. Rełdowski w Krakowie. „ pary mankietów . 3 , 
n r 3 A sk donosze W Panu Bac czasu, jak używam Pańskiej JEDYNY SPECYALNY DOM „ firanek doo > 2 
; Preyjemmoshia "aonoseg PP „ że od czasu, jak używa : 5 z > i remow. . = 
PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNĄ waty „SALVKSOL*, mie doznaje przykrych objawów , które mi dokuczały GRAMOFONOW 1 FONO GRAFOW Bielizna o wybraniu wydiąda 
Aa ołowcztaGiĆ dotad skutkiem palenia tytoniu. — W'obec tego upraszam o nadesłanie mi za po- i po WYR ydią 
Maj a > A grę: dh braniem poczłowem kilo waty „SALVKSOL.* _B Ch. Kapelusza)|) *« zupelnie jak nowa! 70 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie "P> 7 * = ge Prof. Dr Antoni Mars. = w Krakowie, ul. św. Gertrudy 17, m GF — 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. z SU, es na 03 r. z. psp tg poleca 1822 11 0 
c z 1 ; wracając uwagę P. T. Ogółn na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 5: ~ ty i 
g Sted: w Teęzolą Dragaczza pod fa |itony tak wielo poważnej, 1 kompoteateej zasożzomny zostalem, czynię o głównie je "= ni og m hf 
(APA ol: itradom Nr. 74 inne Bdoguórye; dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle. 1912 6 18 w bardzo pe im way po bar. pika GBBA£". 
w Bochni Jan Michnik, droguerya; we wo Mr. farm. WŁ. BEŁDOW SIECI. Cenniki na żądanie gratis i franco. 


je Alfred Bencock, ul. Hotmańska Nr. 4. . , s 
y aA dak zuj Fabryka „Noris“ Wł. Bełdowskiego w Krakowie 


Z Away — podrabiań uprasza się wy poleca: | 
rańuie 248086 „Mydią Jekóba Wiśni wekiego, : i 
magistra terna « ai 351 61 a° |1000 sztuk tutek „Noris“ ze Salvesolem . . . . . . . . . . koron 280 a 


1 pakiecik waty Salvesol . .... —60 


. € » 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
M, cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 

t bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widełców jednolitych, 


XEXOXEXEXEXOXDOXSXEXIXEXEXEX 


Przepiękną Nie należy jechać wprzód do Ameryki 


jest delikatna, biała i miękka cera, 


jakoteż twarz bez piegów i p" t ? > s CM do kawy 
stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy nasz 1 p Ś 4 7 ; 
= ADRA ę y prosp jazdy naszych 1 * i chochle, 


znakomitych parowców. 
Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do Amerski i są 
Już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać następujące 


ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
„woich współziomków: 2162 6 26 


1 z À A chochelkę do mleka, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 

2 efektowne lichtarze stołowe, 

1 sitko do herbaty, 

bardzo piękne sitko do cukru, 


Te L ŚŚ i 
42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 


Liliowem mydłem Bergmana 


ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 
wyrobu 


Bergmann'a i Spół. w Dreżnie- 
Djeczynie n. Ł. 


— 


Po 80 hal. za kawałek mają Jedźcie tylko przez Hamburg ! Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. k JĄ li : ki 
RU na składzie: 891 27 40 Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb- F | r za. fn te a p (PY dawala, w s 16 IRS J 
w KRA ń e aen aA i ż i i . a a entowane sreb c AEO i E : i TE ailit 
= «zj m, En aptekarz, kości, pewności, ky też doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławę. bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega mechanik i optyk, W krakowie, linia A-B, 39 
Ć W. Redyk 4 Ci pasażerowie, którzy Jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na sad m k tactwie „a, yA 
e o e granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich pod opiekę i że odtąd a ZE M w i 33M poleca swój obficie zaopatrzony 
n Bartmański i Sp., bez przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie 5poåvba, zwrócić pieniądze | magazyn wyrobów optycznych 
» L. Rosenberg > odstawiamy ich wprost do Hamburg: ! o i 5 bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- i mochanicznych. 
J. Hanak dro raer PEAY z P = ga. ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na A 

a i re: sę Podróż z Galicyi do Hamburga nie : i ARR Gramofony po 100 i 150 kor. — 
Anast, Froncz, „ mn pocz aniały podarek okolicznościow S SFR 
> F. Zopoth i Sp., , tewa dłużej jak 24 godzin, jeżeli się ją podjęło WSJ YP 3 i y, koncertowe po 200 1 300 kor, 
» X. Jędrzejowski, „ według naszych wskazówek. : tadzież dla kazdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy Płyty do tychże z polskiemi melo- 
$ „ Klemensiewiczo- Koszta, podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą ZA. HIRSCELBERG SS dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 


wa, droguerya. 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 
4 St. Rożnowski: 
($ w BOCHNI: Stanisl. Pawłowski, 
Jan Michnik; 


9 złr. 80 ct. a 
Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów. 
Również cena przeprawy do Ka- 

nady jest bardzo umiarkowana. 
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prze- 


małe po 3 kor. 
Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe łampki elektryczne. 
Wykonuje wszelkie instalacye əle- 


Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il, Rembrandstrasse 19 Il. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytośći. 
Proszek do czyszczenia 10 et. 


XDSXDSASXKOXDXNBKOADNOHONXSXOŃ 


3  ] t2, |ktrycznych dzwonków, telefo- 
w N. SĄCZU: R. Jakubowski apt. 1eJs i i jak obok (kruszec hygieniczny). z * 5 i 
z L. Geongeon agit i syłamy chętnie i bezpłatnie. F. ; a zie O: (kruszec ZL + F 3 x zał ze reparacye x za- 
w RZESZOWIE: i Słerpińwkił ad, « poważaniem Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- * (Póiad: a ja = i i 
: A Kołodziejowili , FAL CK &g Co H 4 MBURG syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. Fe a MABUĄ PR kam - szkieł 
4 Ad. Janukajtis; i J Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. optycznych , Zatem wszelkie zamó- 


w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg. Brandsende 23 a. Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. wienia na okulary lub binokle z każdą 


8 wieni ry Mr 
Byłem bard dowol a e. ombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
AXBXOXŃXSXOXOXSXOGXOXDSXSNSKXKSXSX aka A S a GOJMKGR Gy u. e > udo 


NA SEZON LETNI NAPÓJ CHŁO- KW BAS SEKEX.IKID APTECZNY 
; leca 
DZĄCY BEZALKOHOLOWY ÆA _ SIE fA? U KARMELICKA 15. 


eS 4> 


BNSOXOXNOXNSXSXKSKGXNOXDNOXNSKXSX 


6 Nr. 214 Niecć 


u 


Najl francuski 66 Najlepsze fri ki 
S mie UE GRIFFON Sis muak 


bibułki do papierosów Wszędzie do nabycia. 2124 5 10 Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. tutki do papierosów 
, , . . . JE : 4 | PSCGWYGOGODYGU GOGOGUGOGG GOGGO UOWOGODSOGODY PUDDGGOGOW > tekarski poszuku- 
Podziękowanie Ksiegarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie = z z Aspirant >PieE p 
K 3 a . je miejsca w aptece w 
Wszystkim, którzy z powoda. śmierci . p. 29 "Ip p Szkoła Tancówr iść kaze: a a 
Męża mojego okazali mi w nieszczęściu tem z w Krakowie, ul. Grodzka I. 50, I piętro, | ci nudzi R E E tekat T, 
współczacie , jakoteż tym, którzy w obrzędzie Białkowski Ant Pamiętniki starego żołnierza wydał W. Tokarz. Kor. 6— zy r GI AZTER S A OPEN AN Z LEĆ" 
pogrzebowym wzięli udział, oraz Wieleb. ks. | Daniłowski G. Dwa głosy, nowele z ilustracyami K. Górskiego. Kor. 3*—, ZDZISŁAW GRUSZCZ: YNSKI bini. 2339 2 4 


Władysławowi Mikulskiemu, proboszczowi pa- : i f z, 
nd ów. eye na eh kóndwkt po- w oprawie 4'—. udziela lekcyj tańców i przyjmuje zgłoszenia, za skutki których ręczy, nie wyłączając nawet 


Veh Es kiwi ilowi Mi- | Gliński K. W Babinie. Powieść z pierwszych lat rzeczypospolitej babińskiej | braku stuchu, a ciesząc się uznaniem za dotychczasową naukę, pozostanie nadal godnym tegoż kolorów Niemka poleca się 
SAM i Ge ka e NE p y posp ! J uznania; swoich zaś P. T. elewów uprasza o wydanie zdania bezstrou :ego, a zarazem o po- do konwersacji. Chodziłaby także 


dowiczowi. Wieleb. ks. Ambrożemu Federowi- 2 tom. Kor. 6— A ; . > 

` . A z PE aai È : bi Ak S > lecenie go swoim znajomym. 2154 6 0 nienkami Zglos i 1 
czowi, przeorowi QQ. Paulinów, Wieleb. ks. | Jgske-Chojński T Różyczki. Powieść na tle stosunków poznańskich. Kor. 3:20. z panienkami na spacer. Zgłoszenia por 
profesorowi Filarowi, Wieleb. ks. katechecie P : TE: ś . P E oa WOT 2.4 OMMEN MMMA ONDADA EAE TAD Marya“ przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 
laiene Diboan io Ma, siea riera piy- Mycielski J. Cztery portrety rodziny Oświęcimów w kościele 0O. Franciszka U 0 ola 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 154 38 0 


nącę „Bóg zapłać! * nów w Kr'śnie. Kilka polskich portretów z końca wieku XVIII. Kor. 1:50. 
Jadwiga Schwarzenberg-Czernowa | Smoleński WŁ. Konfrderacya targowicka. Kor. 8—. 5 
2342 z dziećmi. Tetmajer K. Na skalnem Podhalu. Kor. 260, w oprawie 3'60. 
, p =" R Warchałowski K. Do Parany. Przewodnik dla podróżujących i wychodźców. K 1—. ; 
czarne nowe, bardzo do- |'Wigni j rapena : n wr g 


Pianino Sp" * „0 | Wiśniowski J. Dzisiejsi. Wrażenia ze współczesnej liryki polskiej, Kor. 1:20. 

Rów B hę? zak „lang Zakopane i Tatry. Kalendarzyk tatrzański. Rocznik III z planem Zakopanego zostający pod dozorem Władzy Sanitarnej w Krakowie, Rynek 
raków, MYNELE głowny <$, L p. 2361 1 6 iSzkicem mapy środkowego pasa północnej strony Tatr w oprawie K 3—, té Nr 17. II i B ka 4. kaion Oś: 

z Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2335 14 STOWNY NE 17, p. i Bracka 4 (Kamienica przechodnia) Reim i Spółka 

Potrzeba agentów poleca 2189 3 3 w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


LI koakaca wilk ga a BBB GBBABBBBBBBBBBBGBBABBBBBG| Kefir jako napój dyetetyczno-leczniczy w wielu dolegliwościach. J Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
ugu 4 ają- = 
Jesienne kapelusze damskie i dziec. 


» 


Sprzedaż odbywa się na miejscu i tam dodaje się sposób użycia. 


ce. — Listy adresować: „Ładny dochód s 
DOOCGOGCGGEOGOCOECCCODGOCEOO-GOGOGO Patenty na wynalazki 


100“, Kraków, poste restante. 2343 1 3 


Lekcyj fortepianu modele paryskie i wiedeńskie Międzynarodowe Towarzystwo Asanacyi 6 ts AE jka $ í 
udziela 2840 1 3 ° ° a 2 RYJ |. ( J CEJ . ZIMIETZ a 
Alfons Ochmański Bluzy jesienne i jedwabne 39 NTIA o aieizyarot. tiary WAN 
uczeń Prof. "BPE Bylickiógo. Kraków, ul. św. Gertrudy l. 7 Berlin, W. Potsdamerstrasse 3 
= s 4 A przeprowadza desinfekcye po chorobach zakaźnych o każdej porze bez względu na e 4 i ś 
Wiadomość: Plac Maryacki l. 5, II p. OW Ś sez 9 e 0 przy AIÔ dui świąteczne. 2116 5 5 = P 
a Zakład podejmuje się również kompietnego sprzątania, czyszczenia okien i wystaw, za- „Mlieszczanin* 
=; R 5 EH xt brania sukien i 1 kapeluszy Ś puszczania podłóg, trzepania dywanów i t. p. po cenach nadzwyczaj przystępnych, pismo krytyczne, poświecone obronie inte- 
młodszy, obeznany dobrze z R S>O>OECOC>E© OBO OOO O GGEG>©EG©E >OG©GO©G GG©G©GG6 | resów | wi a a i miasteczek 
. c i . ; E w G@alicyi. 
potrzebny 2347 1 6 polecają po cenach tabrycznych Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane Umieszcza wyczerpujące artykuły w 


Musiałowicz & Janik, Lwów. 


Z. Liamensdorf 
FRYZYER 
w KRAKOWIE, ulica Sławkowska 11 
(obok Grand hotelu) 
poleca się Szanownej P. T. Publiczności. Dla 


najżywotniejszych kwestyach  społe- 


Bi fi emeryt. rotmistrza A j kz 
Biuro in ormacyjne A. Kornbergera |intsponiencye a wies, ie aa 


pisma lokalnego. 


W Krakowie, Prenumerata roczna 8 kor., kwartal- 
Spraw wojskowych ul. Karmelicka 24, na 2 kor. 


Adres Redakcyi i Administracyi: No- 
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach dotyczących służby |wy Sącz, ul. Matejki 364. 


LIMLER 6. SPÓŁKA 


BAABBBGRGABBRRGAGGGRBBE 
RPPROPOWEKA E 39388080 
OO 


Panów osobne przybory do golenia. — Wyrób Li . B 
sztucznych włosów. 2321 1 0 1n1a Aen i 2336 1 10 wojskowej È sporządza pospiesznie i starannie wszelkie odnośne podania. — Numera okazowe na żądanie bezpła- 
Za dobrą obsługę ręczy się. Biuro załatwia również podania dla oficerów w sprawach zawierania mał- |tnie. g 
: ć p 2331825 


$88838908828838B2BDDBBDDRDDDE |żeistw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, 


podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich 


Winogrona stołowe I 


5 klg. opłatnie z opakowaniem pocztą 3:60 K Ostrzeżenie! Precz z tandetnemi wyrobami wiedeńskich magazynów, . | ' 1 t. P. l Handel kolonialny z poko- 
25 kig. koleją 15 K które tylko na oko łudzą, a w rzeczywistości są sfusze- Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowo upo- jami do śniadań 
wysyła Dobrzański et Hodża, Oriowac rowane i liczą na naiwnych odbiorców. 2345 1 30|ważniony Zakład wwojskowo-naukowy i Pensyo- d m - 
(wg Pi ów Kto chce mieć palto lub ubranie zimowe ele-|raat. — Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 568 57 0 mg z a 
ardzo znaczny dom paryski poszu A OWIE! ganckie. modne, ciepłe, lekkie a trwałe, na | SMERE B? a 
A e siebie dobrze dopasowane a nie drogie, niech 
B kije zdolnych zast&=-| 5 m «sssi sasi e zamówi u Zygraunta Chilli, Ú ine yiantó żołądka zdrowym A i 
pców do odwiedzania odbior- krawca w Krakowie, uł. Wielopole I. 3., obok głownej poczty, gdzie zostanie polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu ı ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegliwego w Krakowie, ul. Bracka 13, 


ców łakoci, owoców, jarzyn, drobiu, oraz zatwardzenia. Używać w tym celu najwłaściwszego, za dobry uznanego środka, Vra Itosy 


kupców świeżego i suchego sera dese- 
rowego. Listy: B. L. 3830 Bureau re- 
stant 50, Paris. 2346 


Rzadca dóbr ziemskich w Śre- AOOIOKICODCKKIGOKGICKK 


kaja" i $ Zawiadomienie. 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
Podpisani zawiadamiają uprzejmie -P. T. Publiczność; że 


„Rządca' Krzeszowice. 2115 15 15 
STANISLAW LESNIAKOWSKI Zakład zegarmistrzowski pana Aleksandra SULIKOW- 
SKIEGO posiada jedynie i wyłącznie główny skład zegarków 


ELEKTROMECHANIK 
OMEGA“ 


Grodzka I. 48, obok kościoła św. Piotra 
urządza dzwonki elektryczne. 
Za kompletne urządzenie pojedyncze sprowadzając bezpośrednio z fabryki nasze najwyższemi na- 
grodami odznaczone zegarki precyzyjne „„OMEGAC', 
a to w kopertach stalowych, złotych i srebrnych. 


I2 kor. z gwarancyą roczną. 
Biel (Szwajcarya), 25 listopada 1902 r. 


Poleca sę łassawym względom P. T. 
i pozostaje z wysokiem poważaniem 
Zarząd fabryki zegarków „OMEGA“ 
Louis Brandt i Bracia. 2327 1 5 


z całą sumiennością obsłużony. 
(EE Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za ugodą na raty. "Hi 
Na prowincyę przesyła na żądanie próbki, jako też sposób brania miary. 


bałsamu dla żołądka. — Jest on przyrządzony z najlepszych ziół leczniczych, podnieca poleca wszelkie towary kolonial- 

ne, wina, likiery krajowe i zagra- 

niczne, oraz swą wyborną kuchnię, 
Obiady od 30 ct. 


apetyt, przyspiesza trawienie i wywołuje łagodne rozwolnienie — tak, ż» 
może służyć z najlep. skutkiem do utrzymania żołądka w należytym stanie. 


» s Na w szysthich częściach opakowania 

!! Ostrzeżenie ! ! znajduje się zar ejestr. znak ochronny. 

Skład główny: Apteka B. FRAGNER, o. i k. dostawca dworu, 
pod „Czarnym orłem“, PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej. 


BEF Wysyła się pocztą cedzień. "mą Po otrzymaniu K 2'56 wysyła się wielką flaszkę, a 


po otrzymaniu K 1:50 małą flaszkę opłatnie do wszystkich stacyj austro-węgier. państwa. ini > 
1008 Składy w apt piro ro Vani y Krakowie w znaczniejszych opłaci 11-20 Administracya 


z a EE Wapienników 1 Kanieniołomów 
= leczniczo- ua mydeł Bergera =) .. Miejskie 


MODE e aR P | bah pod kierownictwem Magistratu 
z fabryki ella i Spółki w Opawie, używa się w krajn i zagranicą z najlepszym skutkiem. Ó = j 
Złoty medal, Paryż 1900 r. > io Wi po cenach 


Bergera 40 proc. mydło smołowcowe | przeciw wyrzutom skórnym oraz 


LĄ 
Bergera mydło siarczano-smołowcowe dolegliwościom skórnym. Wapno skaliste 


Bergera mydło glicerynowo-smołowcowe | przeciw wszelkim iedzystókoloh odznaczone listem uznania na Wystawie 
SKOT o m o do mycia 1 
Bergera mydło smolowcowe Panama j y Ja kągłeii Jcla 0 budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
Szczególnie ulubionemi są także następujące mydła: Mydło bensoosowe, mydło boraksowe, | przyrodniczo - lekarskiej w Krak 
mydło karbolowe. mydło naftolowo-siarczane dla osób nieznoszących woni smołowca, przeciw do- Pm J akowie 
legliwościom skórnym; mydło siarczane, mydło z kwiatem siarkowym i mydło siarczano-piaskowe, 1900 r. Wapno gaszone i Wapno 
kl mariw piegom, mydło petrosulfowe przeciw czerwoności twarzy i swędzeniu skóry, oraz do uprawy roli. Również poleca ze 
mydło tanninowe. swych skał zwanych „Krzemionkami* 
Bergera pasta do zębów w tubkach, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących, jest |; W” za 
wybornym środkiem do czyszczenia zębów. PARYS 1 i „Skałą Twardowskiego" Kamień 


2349 1 0 
Ulica Grodzka 1. 9. 
2213 Najnowsze francuskie 30 


Chromo - annn 


Przedsta- Owarte OOOO. i Wszystkie mydła Bergera z fa Dostać można w KRAKOWIE w apte- budowlany, brukowy i Szuter. 
wia świat codziennie |q roślinna tynktura na włosy. bryki G. Hella i Spółki — od 30 lat ŚR g kach: Fr. K, Miknckiego, M. Pronia, | Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
i życie w od godziny "a | det od rozpowszechnione — mają jako oznakę | i Wiktora Redyka, Ludwika Rosenber-|w Podgórzu, teleton Nr. 161 i Zarząd 
Ta Przywraca stopniowo „kolor o prawdziwości, odbity tu znak ochronny * ga, Karola Jahra, J. Macadzińskiego, | wąpienników w Podgórzu, telefon Nr. 
naturze. 10-ej przed blond aż do najciemniejszych a na etykiecie czerwony podpis K Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 162 w" 
0d20wrześn. do połudn do —-<E O 2 firmy G. Hell & Comp. i Spółki. . 400 16 23 
26 września b. r. pax, =. Niezwykle łatwy sposób użycia. W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda Reifera, jakoteż| p 
do widzenia. 9-ej wiecz. Najlepsza, nieszkodliwa, wypróbowana. w każdej aptece w Galicyi. 724 18 24 FIRMA 
Nowość! "A DEI Nowość! POLECA 2279 3 5 e 
Romantyczna podróż: Salon fryzyerski R. WISKIDY, Kraków, Plac Maryacki. — (Główna wygrana 50.000 koron. e0 na Anisa 
Abbazya, Fiume, Zagrzeb, Kronstadt, Prospekty na żądanie. — Odprzedającym rabat. L 
i zwiedzenie e p = > ZZO P | k | C | k GUY Trn unelkot ary £ 
grmanst talt | — — | Jai | GIÓWA ena osü orona Kraków, Sławkowska 28 


(w pobliżu plant) 


„LUGRAD* "a iko 30 ed u locia poleca P. T. Publiczności po niezwykle 


Losy mają tekst polski. Dwa dni | tanich cenach owoce, a mianowicie: 

Główna wygrana: 50.000 kor. | po ciągnieniu otrzymuje kupujący || Winogrona Badeńskie kuracyjne, Śliwki 
| wygrana po 5000 koron À wykaz ciągnienia pocztą bezpłatnie. || Prawdziwe PR W ogg a z 
1 1000 , ŚĆ Glarmitate wie i: i błka Deserowe Tyrolskie, kompotowe i 

6 wygranych 500 $ Ciągnienie nieodwoalnie 5 grudnia 1903, fao smażenia (pigwy), Gruszki Bery (ce- 


dyetetyczny środek, wyborny, 


żołądek wzmacniający likier, 

za all on u fabryka: Santoni, Trento- 
i Berlin. Cena flaszki l kor. 
tagselseder Multiplica | 2 Sa o ZONA paz En 
żdej aptece, drogueryi i w handlach łakoci. Główny skład: Alte k. k Feld- 


apotheke, Wledeń, I., Stephansplatz Nr. 8. 100 44 67 


W ŚCHEMNITZ I KREMNITZ. 


patent X. Niemneczek 


aparat wzmacniający znacznie siłę ogrzewalną n n 

pieców, DARZĘ NE na naa ON ae Z AB OE A R ua i 0 a 20 n n 150, Y Losy są do nabycia: w kantorach wymiany, ]|sarskie), Melony (kawony) i Melony 

lowym. Oane EE e e A A KA AA A A A A KA A A Ad A A AJ s "23 7 6 gle biurach loteryjnych, trafikach i t. d. lub || ananasowe, Brzoskwinie włoskie i w 

do samej podłogi. Do użycia przy każdym pie- 100 = A 30 «M E eoi I 5 j Z W skie 1 wę- 

ca kaflowym. Multiplioatory kuchenne 800 ni A 104 —, Kantor WyMIAly EOS gierskie, Pomidory, Ogórki znajmskie 

wyzyskują ciepło pieca kuchennego do ogrza- a ID b | EJ UWE Ar 9000 n 5a kiszone, Kapustę morawską kiszoną, 
nia sąsiednich ubikacyj. ` © 


9089 wygranych 125.000 koron Braci Eibenschiitz, Korniszony, Chrzan węgierski i wszel- 


| Wszystkie wygrane wypłaca się za kie inne owoce i jarzyny. 
potrąceniem 109/, w gotówce. Kraków, Rynek główny > Wysyłki na prowineyę od 5 kig. za 


Z -— zaliczką. 2318 2 2 


en Daal iwa 


bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11-80. 
W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek gł. L. 6. Í 
W jaworznie: T. Dendera, w N. Saczu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa, $ 
przy ul. Niecałej I. 13, parter, 
== przyjmuje do gufrowania wszelkie 
F; r, - . 
Największy Zakład pogrzebowy materye od najwęższych falban do 


w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann, R. Anisfeld. 902 17 18 
Jana W o ln e g © || m. szerokosci i wykonywa je 
i jedyny w Krakowie, 4 SR z całą starannością, po niskich ce- 
posiadający własną TENES trumien. — Wielki wyhòr trumien metalowych I z drzewa. nach. Do sukien kloszowo-plisowa- 


Wyłączne zastępstwo na zachodnią Galicyę Kraków, Rynek główny L. 13, 
R Pr POLECA 2306 1 0 
Fabryka pieców kaflowych Lampy wszelkiego rodzaju 


w Dębnikach pod Krakowem Latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, etażery, wazony, figury i wyroby 
: Gi A : : s majolikowe. 
Józefa Niedzwieckiego i Spółki. 


rL Palniki ze siatka do spirytusu 
ZDIOPNIK (Tezer Woar) NA SpİEYTIS, 


pod gwarancyą nigdy niedymiące; można zastosować do każdej lampy. 
prawie nowy, z poręczeniem, w bardzo 


Piece naftowe bez rur i komina 
niedy miące „Caloriphćre Ditmar“ do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychedków itp. 
dobrym stanie, motor benzynowy, 20 
HP. mający 1 rok, zbudowany przez 


Piece gazowe w każdej wielkości. 
1 Kuchnie naftowe i spirytusowe 
fabrykę motorów Adamsa, kocioł korn- 
walski o powierzchni ogrzew. 17 me- 


szybko gotujące w różnych wielkościach. 
tirów kwadr., o ciśnieniu 6 atm., mający 


Kuchnie gazowe 
3 odpowiednie dla restauratorów i właścicieli pokoi do śniadań, (dla rychłego odgrze- 
3 lata, z należącą do tego maszyną pa- 
rowa i ogrzewalnikiem, dalej kocioł 


wania lub utrzymania potraw w jednej temperaturze). 
Dupuis o powierzohni ogrzew. 80 me- 


Nafte nieeksplodującą salonową, oraz prawdziwą amerykańską. 
trów kwadr. 8 atm. ciśnienia, oporzą- DE” W abonamencie, jak zwykle, taniej. "TBQ 


(A 
. 


XRARAAZKKAKE 


Główny skład przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy placu Szczepańskim, telefon ; 
Nr. 331. — Filia przy ul. Kopernika 1l. 6. nych Zakład udziela formy. 


WERRRRRRRRRNERE 


dzony przez I. Berneńskie Tow. akc. fa- Od 5 litrów wzwyż z odstawą do domu. Zakład a O od A kap e A do re a & znaną ścisłą EH) Dla dogodności P. T. Publiczności 
bryki maszyn, wraz z maszyną parowź Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach, balonach szkianych lub cynkowych . RR e oke „U ang” | plisowanie przyjmuje magazyn „FE- 
h a uskuteczniam do każdej stucyi kolejowej we wtorki i piątki. Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 


ma do sprzedania Ernestyna Kulka w LICYA* Rynek |. 12 


|: . > , a NZ rż ; ; ; , je! Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 2138 33 0 
Przerowie, kupno i sprzedaż urządzeń Pompht do wytoczenia wysyła się na żądanie. Ceny tanie: y J , Gb P ę Przesyłki zamiejscowe uskutecznia 
fabrycznych. 2337 13 AC NC NL ACC AE NE EAC RO AC AE PREY AE AEP PA A odwrotną pocztą. 2182 3 8 
Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) ws wie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górs 


HARRY FRANASIA Ba a EE — HB. mamo m mra m m U m BI EP — + nm for == z Marter Va 6 


Kraków, 


